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WĘGRY i ZSRR 


podpisały traktat o przyjażni i wzajemnej pomocy 


MOSKWA PAP. — W środę po południu podpisano na Kremlu pakt przyjaźni 
i wzajemnej pomocy pomiędzy Związkiem Radzieckim a Węgrami. Podpisy na 


dokumencie złożyli Mołotow i Dinnyes 
i prezydenta Węgier Tildy'ego. 


Zawarty na 20 lat pakt przewiduje wza- 
jemne udzielenie pomocy w razie zaatako- 


wania jednego z kantrahentów przez Niemcy 


lub inne pańswo, które by bezpośrednio, lub 
w jakiejkolwiek formie złączyło się z Niem- 
cami dla polityki agresji. 

Obaj kontrahenci zobowiązali się do nie- 


uczestniczenie w jakichkolwiek sojuszach lub 


koalicjach, skierowanych przeciwko jednemu 
z partnerów oraz do pogłębienia współpracy 
ekonomicznej i kulturalnej, 


Przemówien e Mołotowa 


MOSKWA PAB — Z okazji podp'sama 
trektatu o przyjaźni, współorący i wzajemne; 
pomocy między Związkiem Radzieck'm a Wę- 
grzmi wicepremier Mołotow |! pre:n'er inny- 
es wygłosili przemówienia. 

Wicepremier Mołotow oświadczył na wsię 
pie že traktat ten spotkał się z głębokim za- 
dowoleniem narodów radżiezkich. Redzie on 


służył sprawie zbliżenia 1 ścusiej współpracy 


| 


obu krajów w oparciu o zasadę poszanowania 
n.epodległości i SUwerenno>ś'' każdego z kon 
tehentów. 


Równocześme «muwi 0n nowy 


Pięrwsze 
zwyciestwo 


WALLACE'A 


NOWY JORK (PAP). Wallace į jego trzecia 
partia odnieśli pierwsze poważne zwycięstwo, 
przeprowadzając w uzupełniających wyborach 
do Izby Reprezentantów na nowojorskim 
przedmieściu Bronx swego kandydata Leo 
Isacson, który wystąpił z ramienia amerykań- 
skiej partii pracy, oficjalnie popierającej 
Wallace'a, odniósł przygniatające zwycięstwo 
nad kontrkandydatami z partii republikań- 
skiej i demokratycznej, 

Wynik wyborów w Bronx jest dowodem, 
że program Wallace'a ma poważne szanse uzy 
skamia poparcia szerokich mas amerykańskich 
Rezultat ten stwarza ponadto realne możli- 
wości kłęski Trumana i partii demokratycz- 
nej w kluczowym stanie Nowega Jorku, 

Szereg dzienników zaznacza, że zwycię- 
stwo kandydata Wallace'a jest trzecim cio- 
sem, który spada na demokratów. Pierwszym 
było dyskryminacyjne wystąpienie prez. Tru- 
mana, które wywołały gwałtowną reakcję 
Stanów Południowych, a następnym ciosem — 
ostatni krach na giełdach towarowych, Wynik 
wyborów w Bronx poważnie zaniepokoił kie 
rownictwo partii demokratycznej w Waszyn- 
gtonie, czego pierwszą oznaką jest ostra kry- 
tyka pod adresem lokalnego przywódcy par- 
tii demokratycznej w Bronx Flynna. Druga 
konsekwencja — jak się powszechnie uwa- 
ża — będzie porzucenie przez demokratów 
nadziej, że Walłace wycofa się z odrębnej 
kampanii wyborczej i powróci na łono ma- 
cierzystej partii, = 

Po ogłoszeniu wyborów w Bronx Wallace 
oświadczył że zwycięstwo amerykańskiej par- 
tii pracy jest odrzuceniem dwupartyjnej poli- 
tyki „silnej reki“ i wskaźnikiem: że „trze- 
cia partia“ może stać się pierwszą w listo- 
padowych wyborach prezydenckich. 


Vankes szabruią w Berlinie 


MOSKWA PAP. — W prasie tutejszej o- 
publikowano list Arseniewa z Berlina, w któ- 
rym autor donosi o zorganizowanej na olbrzy 
mia skalę grabieży tego miasta przez obywa- 
teli amerykańskich, 

Każdej nocy odchodzą z Berlina na zachód 
pociągi towarowe z2 zagrabiońym mieniem. 
Wyruszają one 2 dworca Anthallen oraz ze 
stacji towarowych Lichtenfelde, West, Menien 
fełd i Rufleben. 


w obecności generalissimusa Stalina 


ważny środek utrwalenia pokoju | bezpieczeń 


stwe w Europie. 


„Nauki drugiej wojny św.alowej, — sod- 
kreślił wicepremier Mołotow, -- powinny 
skłonić miłujące wolność narady o ‘jeg 4by 


nie dopuściły do powtórzenia się napaści Nie- 
m.cc, względnie jakiegokolwi=k państwa, któ- 


rety zjednoczyło się z nimi w agresywnej 


polityce. 
Z chwilą zawarcia traktatu radziecko:wę- 
giwrskiego — powiedział minister Molotow. — 


Związek Radziecki posiada pakty o przyjaźni 
i wzajemnej pomocy ze wszystkimi oaństwa- 
mi, znajdującymi się na jego zachodniej qra- 
nicy. od morza Czarnego po Bałtyk, W.dz'my 
w tym wielki sukces realizacji stalinowskiej 

zagranicznej, zmierzajacej do povłę: 


polityk 
enia przyjażni ze wszystkimi sasiaduiacymi 


państwami oraz do utrwalenia pokoju świalo- 
wego”. 
" . 

Premier Dinnyes w odpowiedzi oświad- 
czył, e zawarty traktat posiada historyczne 
znaczenie dla narodu węgierskiego. Węqrzy 
nigdy nie zapomną ofiar, poniesionych dla 
ich wyzwolenia przez armię radziecką, jak ró- 
wnież wszechstronnej pomocy, udzielanej im 


od pierwszej chwili po oswobodzeniu przez 
ZSRR. 
„Obecnie — powiedział premier Dinnyes, 


— naród węgierski pierwszy raz w historii u- 
zyskał możność współpracy ze Związkiem Ra 
dzieckim, który bezinteresownie pomaga nam 
w zabezpieczeniu pokoju i naszej niepodległo 
ści. Naród węgierski ponownie wszedł na dro- 
gg, ułorowaną mu przez bohaterów 1848 r., — 
Kossutha i Petefiego. Uczynimy wszystko, — 
stwierdził premier węgierski, — co w naszej 
mocy, aby ani siły reakcji wewnętrznej, ani 
siły imperialistyczne, zagrażające wolnym na- 
rodom, nie mogły nas zepchnąć z obranej dro- 
gi”. = 


Dymisja rządu w Irlandii 


De Valera odszedł po 16 latach uremierostwa 


LONDYN, PAP — Z Dublinu donoszą, że 
rząd premiera Ramona de Valery, poniósł w 
| pariamencie porażkę i musiał ustąpić. 70 po- 
słów głosowało za rządem premiera de Va- 
„lery a 75 wypowiedziało się za jego ustąpie- 
niemy | 
Nowym premierem Irlandii został wybra- 
ny John Costello, były prokurator generalny. 


Należy on do opozycyjnej partii umlarkowa- 
nej Fine Gael, która reprezentowana jest w 
parlamencie 68 mandatami. 

Partie opozycyjne wraz z niezależnymi uzy- 
skały podczas ostatnich wyborów 74 mandaty, 
odbierając partii Fianna Faig większość, - 
a Valera był premierem Irlandii od 16 
at, 


Angielskie ordery 
dia gesłapowców 


Długoletni 'SS-owiec i funkcjonariusz ge- 
stapo — niejaki Adolf Schwarzrauber (po pol- 
sku — Czarny-zbój) otrzymał w dniu 23 sty- 
cznia rb. wysokie odznaczenie za edwagę — 
2 rąk oficera brytyjskiego w Londynie, 

Schwarzraubęr wyratował krowę *ż plona- 
gej obory. A ilu Polaków -spaljł?, — To. An- 
glików nie obchodzi: lustrację zamieścił na 
honorowym miejscu poczytny „The” Hłustrated 
Lontlon News". 
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Argentyna grozi W. Brytanii 


Konflikt o wyspy Falklandzkie zaostrza się. Koncentrac'a floty argentyńskiej i chilijskiej u wyspy Greenwich. 
Anglia wysyła swoią flotę na pomoc gubernatorowi brytyjskiemu 


LONDYN PAP. — Agencja Reutera donosi 
z wysp falklandzzich, że eksadra argentyń- 
skiej floty wojennej, składająca się z. 2 krążo 
wników ij 6 kontrtorpedowców wpłynęła na 


Greckie wojska. demokratyczne zestrzeliły już dużą 
skich, ofiarowanych przez rząd WSA — Sophulisowi. — Na ilustracji: jedeń z ońicerów-oznii 


aenegko- Mapkosn. dokonnie-imiesestjącej  inspekóji zestrzelonega bomhmea, 


wody Amłarktyku. Okręty mają zarzucić ko- 


tanii z republiką €htlijską iz Argentyną w 


twice na Terra del Fuego na cyplu Ameryki po | sprawie wysp Falklandzkich zaostrza się, 


łudniowej. 


NOWY JORK- PAP. — Zatarg Wielkiej Bry | Videla- przybył osobiście na 


ilość bojowych samolotów amerykoń- 


Prezydent republiki chilijskiej — Gonzales 
i wyspę Green- 
wich i dokonał przeglądu wojsk chilijskich 
znajdujących się na wyspie. W związku z 


tym rząd brytyjski wysłał na wody Antarxty 
dy krążownik „Nigerie” i zapowiedział wysła 
nie dalszych okrętów wojennych oraz kroki 
dyplomatyczne wobec Chille i Argentyny. 
Prezydent Videla wygłosił na wyspie Green 
wich przemówienie, w którym oświadczył m. 
in.: „Pewni imperialiści powołujący się na 
przestarzałe argumenty, grożą, że usuną nas 
z terytoriów, które bezsprzecznie do nas nałe 
żą. Agesja lego rodzaju byłaby skierowana 
przeciwko wszystkim krajom amerykańskim 
ale Ameryka nie jest już dziś bezbronna i nie 
stoi otworem dla penetracji państw z innej 
półkuli, 
| dei G a 


POWRÓT 


jmin. MODZELEWSKIEGO 


Z PRAGI 


WARSZAWA PAP, — W dniu t9 bm. po- 
wrócił z Pragi z konferencji ministrów spraw 
zagranicznych Polski, Czechosłowacji i Jugo- 
sławii w sprawie Niemiec minister sprezy za- 


granicznych Zygmunt Modzelewski w towa: 
rzystwie wiceministra spraw  zaqranicznych 
dra Leszczyckiego i ministra pełnomocnega 


J, Olszewskiego. Powrócił również z Pragi ame 
basador Czechosłowacji w Warszawie p. 5 
Hejret. 


Umowa lotnicza 


Polska — Jugosławia 


WARSZAWA, (PAP) — Prezydent: R. 
P. zarządził ogłoszenie w Dzienniku 
Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej umo< 
wy o komunikacji lośniczejemie 


ska a denaska, 


< 
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Gwiazda wieszcząca światu pokój 


Artykuł Ilii E.enburga Loświęcony 30-leciu Arm i Radz eckiej 


„Ludy światą — kontynuuje Erenburg —f sie, ale uprzednio należało zwyciężyć pod Sta- 


MOSKWA (PAP) .— Ilia Erenburg ząmie- | 
ścił w tygodniku „Nowoje Wremia” artykuł 
pt „Gwiazda pokoju”, poświęcony 30-leciu 
Armii Radzieckiej, 

„Co by się stało — zapytuje na wstępie 
Erenburg — gdyby Departament Sianu oqiosił 
dokumenty o działalności wszystkich gentle- 
manów, którzy przygotowywali drugą wojnę 
światową? Czy wystarczyłoby na ta papieru 
w Slanach Zjednoczonych? Widząc setki to- 
mów archiwów Intelligence Service i Deparia- 
mentu Stanu, intymne pamiętniki Churchilla, 
korespondencję Edena z Duce, miłosne epiato- 
ły monachijskich Meistersingerów, elegie Ha- 
lifaxa i mastorały Fuehrera, prace Hoovera, 
Dullesa, Forrestala i wielu, wielu innych? Ale 
niech się uspokoją historycy, Departament 
Stanu wie, co trzeba ogłaszać i przekłada sen- 
sacyjne historyjki nad -prawdziwą historię. 
30-lecie Armii Radzieckiej zmusza nas do obej- 
rzenia się wstecz, celem przypomnienia sobie 
różnorodnej działalności gentlemanów, poda- 
jących się za twórców pokoju. $ 


Erenburg przypomina pochód na Rosje Ra- 
dziecką, wszczęty po pierwszej wojnie świato- 
wej. „Gentlemani, którzy wówczas nie wątpili 
o pomyślnym wyniku tej operacji, nie zauwa- 
żyli jednego z najważniejszych wydarzeń stu- 
lecia: narodzin Armii Radzieckiej, Dzienniki 
amerykańskie pisały z ironią o garstce ober- 
wańców z karabinami różnego kalibru. 

Jednakże młoda, rzeczywiście marnie odzia- 
na, żle uzbrojona Armia Czerwona wygnała 
wkrótce z ziemi radzieckiej „poskromicieli”, 
protektorów i grabiezców”. 

W czasie drugiej wojny światowej Arm.a 
Radziecka była nadal zagadką tak dla swych 
wrogów, jak* dla sojuszników. 

„Ami businessmani amerykańscy, ani kolo- 
nizatorzy angielscy i francuscy, ani kaci nie- 
mieccy nie mogli zrozumieć, na czym właści- 
wie polega siła prawdziwej, ludowej armii. 
Na krótko przed wojną pewien generał fran- 
cuski, dowiedziawszy się, że czerwonoarmiści 
studiują literaturę piękną, oświadczył, że la- 
cy żołnierze może nadają się da wieńców, ale 
on nie chciałby nimi dowodzić na polu walki”. 

Niemcy jednak bez wysiłku weszli do Pa- 
ryża — stwierdza Erenburg — ale Niemcy nie 
wkroczyM ani do Moskwy, ani do Leningradu. 

Czerwonoarmiści, studiujący literaturę piek- 
ną, okazali się lepszymi żołnierzami, niź Ga- 
melin, lub Weygand.” 

Erenburg pisze dalej, że po drugiej wojnie 
światowej, wojowniczy gentlemani znowu. po- 
stanowili ruszyć na niesforny | niebezpieczny 
Związek Radziecki. „Bogowie tym panom nie 
przywrócili rozumu|, Naei przyjaciele. obecni 
równie mało, jak przed 30 „laty rozumieją, na 
czym polega siła Armii Radzieckiej. x 

Gentiemani, którzy decydują o polityce 
amerykańskiej czynią wszystko, co w ich mo- 
cy, aby wywołać nową wojnę światową. 


K szpen a w plen e Marskalla 


zagranicznych 


Hiszpański minister spraw 
Artajo, oświadczył przedstawicielom prasy, 
Że jest on przekonany. iż e. 16-tu państw, 
objętych Planem Marshalla, jedenaście głoso 
wać będzie za włączeniem Hiszpanii franki- 


słowskiej do amerykańskiego planu | 


Europie" Minister Artajo nie wyszczególnił 


wiedzą, że jeśli w roku 1948 mie ma wojny, 
to tylko dlatego, że isinieje Armla Radziecka, 
studząca zapały wojenne panów Dullesów, 
Forrestala i Marrimana. Armia Radziecka nie 
jest groźna dla słabych, przeciwnie — jest ona 
ich obroną i nadzieją. To nie my bombardu- 
jemy wsie greckie. To nie my popieramy Fran- 
co, To nie my szczujemy Arabów na Żydów 
i Hindusów na Muzułmanów. To nie my urza- 
dzamy przewroły faszystowskie w Paragwaju. 
Ta nie my zażądaliśmy od narodu irancuskie- 
go, aby za kromkę kukurydzianego chleba wy- 
rzekł się suwerenności. Ani robotnicy pary- 
scy, ani chłopi sycylijscy, ani rybacy norwe- 
scy, ami mieszkańcy Indii, lub Iraku nie oba- 
wiają się Armii Radzieckiej. 

Boją się jej tylko wojowniczy gentlemani, 
jeśli bowiem strażnikami zbrodniarzy hitlerow- 
skich w Norymberdze byli Amerykanie, to na 
ławę oskarżonych zaprowadzili ich żołnierze 
radzieccy, łatwo było przemawiać na proce- 
|m i 


lingradem. 
Armia. Radziecka nie zamierza przynosić 
wolności na bagnetach. Armia Radziecka be- 
dzie-jedynie bronić wolności narodów radziec 
kich, fak jak to czyniła po dzień dzisiejszy. 
Jelli komunizm rośnie na całym świecie, 
la dzieje się tak dlatego, że w Jugosławii nie 
rozstrzeltwuje się demonstrantów lak, jak we 
Włoszech, dlalego, że Albańczycy nie muszą 
ukrywać się w górach, podobnie jak Grecy, 
dlatego, że my budujemy, a wrogowie komu- 
nizmu niszczą, dlatego, że łundamentem na- 
szego życia jest idea solidarności, a nie wil- 
cza moralność lub nienawiść rasowa, dlolego, 
że w naszym kraju nie ma ani Dullesa, ani 
Wałllstreet'u, ani ludzi przygotowujących woj 
nę bakteriołogiczną”. 
Armią radziecka — 
obchodzi swe 30-lecie. Gwiazda jej widnieje 
nad całym światem. Nie wieści ona jednak 
wojny, lecz pokój i dlatego narody świała 
widzą w niej swą gwiazdę przewodnią. 


kończy Erenburg, —| . 


Zam ast na karę Śmierci 
generałowie SS — skazani tylko 
na więzienie 

BERLIN (PAP) — Przed amerykańskim try" 
bunałem wojskowym w Noryenberdze zakoń- 
czył się proces przeciwko 10 b. marszałkom 
i generałom armii hitlerowskiej, oskarżonym 
o zbrodnie wobec ludnośti cywilnej na Bał 
kanach i w państwach Europy południowo- 
wschodniej. 

Dwaj główni oskarżeni, marszałek polny 
Wilhelm List I generał Walter Kuntze skazani 
zosłali na dożywotnie więzienie, 

Generał Rendulic, dowódca naczelny wojsk 
niemieckich na Bałkanach, oraz generał Fel- 
my, gubernator wojskowy w Grecji, otrzymali 
po 20 lat więzienia. Czterej inni oskarżeni 
otrzymali wyroki 7 do 15 lat więzienia. 

Generałowie Foertsch i von Geitner został 
uniewinnieni, 


Anglosasi fortyfikuja Tunis 


Jak donoszą z Rzymu Anglo-Amerykania 
budują szereg fortyfikacji wzdłuż granicy, od 
dzielającej terytorium wolnego miasta Trie- 
stu od Jugosławii Jednocześnie buduje się 
nowe lotnisko w okolicy Triestu. 
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ordercy patriotów polskich I wspólnicy gestapo 


Zeznania świadków w procesie przywódców OP i NSZ 


WARSZAWA PAP — W B8-ym dniu rozpra- 
wy przeciw członkom OP i NSZ skłądali w 
dalszym ciągu zeznania ośk. Jastrzębski stwier 
dzając, że orientował się, iż działalność Kasz 
nicy ma charakter nielegalny. Osk. Jastrzęb- 
ski dowodzi, że starał się — jak się wyraża— 
sabołować niektóre zareądzenia Kasznicy. Sąd 
przechodzi następnie dó postępowania dowo- 
dowego. 


Na wstępie prokurator Dytry wnosi o prze- 
słuchanie świadka Rafalskiego na okolicztości 
współpracy NSZ z Niemcami oraz świadka 
Moczalskiego na okoliczności zamordowania 
Widerszala | Makowieckiego oraz wydania 
w ręce gestapo — Handełsmamna Krahel- 
skiej. 

Z kolei przed sądem staje świadek Rafalski 
Zygmunt b. dowódca kompanii brygady świę- 
tokrzyskiej: pseudonim „Sulimczyk”. 

Świadek wyjaśnia na wstępie okoliczności, 
które sprowadziły go w sierpniu 1944 r. do 
brygady świętokreyskiej, po czym na pytanie 
prokuratora przedstawia sądowi działalność 
brvqady Świętokrzyskiej w latach 1944-1945. 
Brygada liczyła 2 pułki noszące nimery 202 
i 204. Dowódcą brygady był po mjr. Kazimie 
tzu — „Bohun“. Specjalną grupę stanowił od- 
dział „Żbika”, Sam charakter brygady Święto 


mae 


| 


Nowe ułatwienia 


krzyskiej, jeśli chodzi o stosunek do Niemców 
był bardzo zagadkowy — rozpoczyna świa- 
dek. Z jednej strony stwarzano pozory, że wal 
ka taka istnieje, z drugiej zaś strony szereg 
okoliczności i faktów wskazywało na to, że 
bezwzględnie musiało istnieć porozumienie mię 
dzy sztabem brygady świętokrzyskiej a Niem- 
cami, Wyczuwało się — podkreśla świadek — 
że nie była to partyzantka, lecz mniej lub 
więcej wygodne leże kompanijne. Całkowicie 
jasna stała się sytuacja przy wkraczaniu na 
leren Niemiec. 

Świadek wyjaśnia następnie okolicznoś i 
przemarszu brygady świętokrzyskiej w listopa 
dzie 1944 r. przez niemieckie przyczółki mo- 
stowe na Pilicy. 

Było to — mówi świadek — po prostu pęze 
puszczenie brygady przez wojska niemieckie 
poprzez przyczółki mostowe | same mosty na 
Phicy. Brygada posuwała się w kolumnie mar 
szowej i przy dojściu do przyczółków zatrzy- 
mała się na rozkaz „Bohuna”. Po 15 minutach 
ze strony kolumny marszowej zostały wystrze 
lone rakiety, Po pewnym czasie takie same ra 
kiety wystrzelono po drugiej stronie mostu. 
Wówczas — ciągnie świadek — na most wy- 
szli, „Bohun*, „Jaxa” 1 ;;Wiktor* i po pewnym 


dla pracowników 


korzystających z usług Ubezpieczalni Spo'ecznej 


WARSZAWA (PAP) — Celem zapewnienia 
ubezpieczonym i członkom ich rodzin szybkiej 
l skutecznej pomocy lekarskiej w wypadku 
zachorowania poza stałym miejscem pobytu — 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych zniósł obo- 
wiązek przedsławiania przekazów z ubezpie- 
czalni macierzystej, uprawniających do lecze- 
nia w ubezpieczalni, której chorzy podlega- 


obecnie zwrócić się do najbliższej ubezpie- 
czalni i korzystać z jej świadczeń, Jedynym 
warunkiem będzie przedstawienie legitymacji 
ubezpieczeniowej, poświadczenia pracodawcy, 
lub nawet dokumentu pośredniego, jak np. le- 
gitymacji służbowej, stwierdzającej podlega- 
nie obowiązkowi ubezpieczenia. 

Zarządzenie to ma na celu udostępnienie 
pomocy lekarskiej ubezpieczonym poza miej- 


ceasie otrzymaliśmy rozkaz dalszego marszu. 
Na moście oczekiwali nas ludzie w cywilnych 
ubraniach, którzy maszerując razem z nami 
byli naszymi przewodnikami. Jednym z nich 
był „Tom“. Po przejściu mostu kolumna skrę- 
ciła w prawo i w pewnym momencie natknę- 
ła się na ogrodzenie z drutu kolczastego, za 
którym były umocnienia przeciwczołgowe. 
Przy bramie ogrodzenia stał na warcie żoł. 
nierz niemiecki, który na widok brygady spo* 
kojnie się oddalił į stał na boku. Wówczaś 
nadbiegł „Tom“ i przeprowadził całość kolum 
ny. Podczas przejścia przez Pilicę jeden z żoł 
nierzy — dodaje świadek — odłączył się od 
kolumny: chcąc prawdopodobnie udać się do 
domu i po paru dniach został doprowadzony 
z powrotem do brygady przez agenta „Cripo” 

Prok.: Czy miała miejsce potyczka z Niem- 
cami, w której oddziały niemieckie 1 brygada 
spokojnie wzajemnie się wycofały? 

Św.: Pod Cacowem była akcja (wywiadu 
brygady) został wzięty Niemiec w stopni 
obeleutnanta, a następnie z powrotem odpro- 
wadzony do Niemców. Oficer, który odprowa 
dzał obeluetnanta do Niem.ów „Albin*, po kil 
ku dniach wrócił do brygady. 


Markos walczy 


o własnych siłach 


Jak donoszą z Londynu, Minister Mac Neil 
oświadczył w Izbie Gmin, że nie ma żadnego 
realnego dowodu, stwierdzającego udzielanie 
pomocy greckiej Armii Ludowej przez Buł- 
garię, Rumunię 1 Węgry. Twierdzenie to za- 
przecza  odnośnym  pogłoskom,  szerzonym 
przez anglo-amerykańską propagandę 1laszy” 
stowską. (Telepress) 


tych państtw, lecz zaznaczył, że wśród państw | ją terenowo, scem stałego pobytu, przy czym pomoc ta bę- Ti bu na 

marshallowskich, W. Brytania, Grecja i Tur- Jak informuje kierownik wydziału popula-|dzie stosowana natychmiast bez uprzedniego 2 

cja popierać będą włączenie Hiszpanii do te|ryzacyjnego ZUS- każdy ubezpieczony, któryl porozumienia z macierzystą ubezpieczalnią JINE JASIA AISE 

go pinu. (Telepress] polrzebuje pomocy lekarskiej, będzie mógł chorego. TYCOON BOLIIVEZNE  SPOLECZWY 
z TLA 25 [stonia zabrano z wioski. jak rubin i diament w jednym pierście- 


ŁEONID SOŁOWIEW 


PRZYGODY, 


P 


wW zaczął opowiadać 


mieklzyczasie 
czwarty, 


ASPEDINA 


RZEKŁAD ; ZOFII BEYLIN 


i, jeszcze słyszalem o Chodży Nas- 
redinic taką historię. Mieszkał on pra- 
wie półtora roku w jednej wiosce i zna- 
ny hy? pomiędzy mieszkańcami z bystro 
ści w odpowiedziach, sprytu i rozumu... 

Chodża Nasredin nasrożył się. Gdzie 
o slyszał ten głos — przyciszony, ale 
wyrazisty, zlekka ochrypły, I to nawet 
niedawtio., Może być nawet dziś... Nie 
mógł sobie przypomnieć jednak w ża- 
den sposób. 

Tamten opowiadał dalej: 

Gubernator powiatu, w którym miesz- 
kał Chodża Nasredin skierował do wsi 
jeduego ze swoich słoni, który miał być 
karmiony przez mieszkańców. Słoń był 
ogromnie żarłoczny, Na dobę zjadał pięć 
dziesiąt miar jęczmienia, pięćdziesiąt 
miar dżugary, pięćdziesiąt miar kukury- 
dzy i sto snopów świeżego Siąna. Po 
dwóch tygodniach mieszkańcy wsi odda 
li na zjedzenie słoniowi wszystkie swo 
je zapasy j wpadli w rozpacz. Wreszcie 
postanowili posłać do gubernatora sa- 
mego Chodże Nasredina z prośbą, ażeby 


istwem i złym 


I oto udali się do Chodży Nasredina i 
zączęli go prosić, aby załatwił tę spra- 
wę, Chodża Nasredin zgodził sie osio- 
dłał swego osła. który jak to wszystkim 
jest wiadomo, — swoim uporem, leni- 
usposobieniem stanowi 
połączenie szakalła, pająka. żmii i żaby. 
Osiodławszy go. udał się do gubernatora 
przy czym nię zapotnniał mmówić się z 
mieszkańcami wsi o zapłacie i za swoją 
fatygę naznaczył tak wielką cenę że nie 
którzy byli zmuszeni sprzedać swoje do 
my i zostali biedakami, a wszystko sta- 
ło się przez Chodżę Nasredina, i 

—Hm,. hm... — dochodziło z kąta, — 
To Chodża Nasredin kreci} się i poste- 
kiwał na macie, powstrzymując z trj- 
dem wściekłość 

Tamten zaś opowiadał dalej, 

— |] oto Chodża Nasredin przybył ca 
pałacu Pdługo stał w tłumie sług ocze- 


'kując póki gubernator olśniewający wspa 


niałomyślnością i mocą, podobny do 
słońca, raczy skierować na niego swoje 
jasne spojrzenie, darzące jednych szczę- 
ściem, a drugich zgubą, 

T kiedy gubernator, promienny wśród 
wszystkich otaczających go, jak sreorzy 
sty księżyc z pomiędzy gwiazd, albo 
zgrabny, wonny cyprys, pomiędzy nisko 
rosnącymi krzakami, wreszcie raczył t- 
szczęśliwić Chodżę Nasredina i skiero- 
wał ku niemi swoje spojrzenie, w ktë- 
rym szlachetność i rmadrość łaczyty się 


niu — kiedy więc gubernator skierował 
ku niemu Swoje spojrzenie — to od stra 
chu i zdziwienia wobec takiej wspania- 
łości kolana  Chodży  Nasredina 
zachwiały się, jak ogon szakala, krew 
zaczęła wolniej krążyć w żyłach, sam 
o: okrył się potem i stat blady jąk kre 

a. 

— Hm... hm.. — dochodziło z kąta, ale 
opowiadający nie zwrócił na to uwagi 
i mówił: 

— Czego chcesz? — zapytał guberna- 
tor głosem szlachetnym i dźwięcznywn, 
przypominający pomruk lwa, 

— Od strachu Chodża Nasredin ledwo 
panował nad swoim ięzykiem; gtos jego 
brzmiał piskliwie, jak wycie cuchnącej 
hieny. 

— O władco! — odpowiedział Chodża 
Nasredin, — O światło naszego okregu, 
i słońce tegoż į księżyc — o dawco szczę 
ścia į radości wszystkiemu żyjącamn, 
wysłuchaj swego nędznego niewoinixa, 
który nie jest nawet godzien brodą swo- 
ją wycierać progów twego pałacu. Ty, 
o światły, miłościwie raczyłeś umieścić 
u nas we wsi jednego z twoich słoni na 
postój oraz utrzymanie na koszt \riesz- 
kańców. Więc oto jesteśmy ‘roche nie- 
zadowoleni... , 

Gubernator groźnie zmarszczył brwi 
Chodżą Nasredin schylił się przed nim, 

pak trzcina przed burzą, 


(D. e. n.) 


Nr 50 


Mes marginesie 


Zlikwidować „likwidatorów” 


Nata polska, wtęczoma przez ambasadora 
Puitramenia francuskiemu Ministerstwu Spraw 
Zagranicznych, a dotycząca prześladowań dzia- 
łaczy i organizacji polskich we Francil, zwra- 


cą m.in, uwagę na istnienie w tym jixsiejś 
„zandarmerii* niby — polskiej, o czym pćł- 
ulicjalnie powiadomiono ambasadę Rzeczvpo- 


spolitej. 

Jak donosi prasa paryska, „żandarmeria ta 
ma siedzibę w Vincennes pod Paryżem : slz- 
mowi agendę „andersowskiej „komisji likwida- 
cyjnej”, rezydującej w tejże miejscownści, 
Skądinąd wiadomo, że „kómisja” bierze żywy 
udział w rozmaitych machinacjach  eakcji 
francuskiej i zajmuje się działalnością szpie- 
qowską, zaś podległa tej „komisji” żaadarme- 
tia popisywała się w końcu ub.roku w akcji 
policyjno - represyjnej przeciwko stzaiku ją- 
cym robotnikom francuskim. = 

Sprawa andersowskiej „komisjt likwidecyj. 
nej wygląda bardzo dziwnie i podejrzanie. 
Demohilizacja oddziałów Andersa  rozbJczęta 
się dwa lata temu i przeprowadzana była — 
jak wiadomo — na terenie W. Brytanii Nie 
można więc w żaden sposób zfozumieć, na 
czym polegają dziś jeszcze czynności „komisji 
likwidecyjnej”, działającej przy tym me wAn- 
glii, lecz we Francji, 

Wygląda na to, że istnieją pewne czynniki 
francuskie, inspirowane niewątpliwiż p'zeż 
swych „przyjaciód” z Zachodu, które ląza do 
utrzymywania na terenie Francji wojskowvch 
ośrodków faszystowskich, takich właśnie, jax 
awa „komisja” Andersa. Nie trudno odaat- 
sąć, w czyim interesie i dla jakich celów 
aśrodki te mają być utrzymywane Ponieważ 
jednak zabiegi tego rodzaju są wyraźnie 
sprzeczne zarówno z przepisami prawa miedzy- 
aarodowego, jak i z zasadami międzynarodo- 
wej przyzwoitości, sądzimy, że czas już nai- 
wyższy — zlikwidować andersowskich ,likwi- 
datorów'. Rząd R.P. z pewnością nie śpuści 
4% oka tej sprawy i potrafi zdobyć posłuch, 
gdzie należy dla swych słusznych i zrozumia- 
tych żadań, B: D. 


GŁOS! 


Str. 3 


Powolna machina sprawiedliwosci 


Fabryka wyroków w Norymberdze 


Kurtuazyjni sędziowie i znudzeni podsądni 
(ODd specjalntcygo korespondenta „Głosu Fiohoćtniczego) 


NORYMBERGA, w lutym. 


Dziennikarz, który, będąc w Norymberdze, chciałby pisywać sprawozdania ze wszyst- 
kich odbywających się tam procesów, musiałby chyba jeżdzić na rowerze po korytarzach 
sqdowych, jeżeli wziać pod uwagę ich rozległość i rozmieszczenie sal, gdzie pracuje i obra- 
ca się machina sprawiedliwości norymberskiej. 


W pierwszych dniach lutego, kiedy przyje- 
chałem do miasta trybunałów, toczyło się wlaś- 
nie pięć procesów, Były one wszystkie poau- 
melowane i musiałem nauczyć się na pamięć, 
że proces nr 6 — to IG-Farben, w procesie nr8 
odpowiadają oskarżeni z „Rassen- und Haupt- 
siedlungsamt', protes mr 9 obejmuie bostial- 
ską działalność „Einsatzgruppen”, w procesie 
nr 10 zasiada „såm“ Krupp, proces nr 11, któ- 
ry zogniskował ogólną uwagę, gromadzi „śmie- 
tanke” towarzystwa z Wilhelmstrasse, czyli hit- 
lerowskiego ministerstwa spraw zagranicznych, 
i wreszcie — proces nr 12 — to sprawa na- 
czelnego dowództwa Wehrmachtu. 

Każdy z tych procesów ma własny zespół 
sędziowski i własnych prokuratorów, którzy 
rozlokowani są po korytarzach sądowych, od- 
powiednio do numeracji procesów. Wiadomo 
więc, że w jednych pokojach urzęduje „team ` 


sędziów z procesu nr 8, na innym zaś piętrze 
mieści się „team” sędziów procesu nr 11. Przy- 
pominało to nieco rozlokowanie drużyn spor- 
lowych w czasie igrzysk olimpijskich, choc:aż 
ponura treść norymberskich procesów w ni- 
czym 'ich nie przypomina. 

Morderczy „sport' uprawiany przez sługu- 
sów Hitlera na ziemiach okupowanych uwień- 
czony będzie, miejmy nadzieję, odpowiednimi 
„nagrodami” z rąk zespołów sędziowskich, 
sam jednak przebieg procesów jest tak pelen 
wzajemnej kurtuazji i wypełniony tyloma 
ustępstwami w stosunku do obrońców, że nic 
nie zdaje się wskazywać na tragiczny dla 
oskarżonych koniec. > 

W czasie mej bytności w Norymherdze sia- 
rałem się być codziennie przynajmniej na 
dwóch procesach. Nieraz się zresztą przytem 
myliłem; chciałem np. pójść na IG-Farben, 


„Miasto Niepokonane' odznaczone 


Kazimierz frandys laureatem nagrody literack ej Warszawy 


Brzmi to trochę paradoksalnie, ale odpowia- 
da rzeczyiwstości: Łódź ma szczęście do na- 
grody literackiej Warszawy, Nie tyle właści- 
wie Łódź, ale nasi znakomici pisarze, czy poe 
ci, stale tu przebywający, 

Zeszłoocrznym laureatem nagrody  literac- 
kiej Warszawy był poeta proletariacki, Wła- 
dysław Broniewski W tym roku na posiedze 


niu w dniu 16 bm. jury nagrody literackiej 
postanowiło jednomyślnie przyznać nagrodę 
literacką m. Warszawy na rok 1948 Kazimie- 
rzowi Brandysowi za „Miasto Niepokonane”. 
Nagroda literacka wynosi 200,000 zł. a uroczy 
ste jej wręczenie nastąpi dnia 19 marca br. 
na posiedzeniu Stołecznej Rady Narodowej, 
Szczep. 
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Dowódca Brygady Świętokrzyskiej - NSZ 


skazany na kare smierci 


Przed Wojskowym Sadem Rejonowym w 


Łodzi toczyła się w dniu wczorajszym spra- 
wń niecodzienna. 

Oskarżonym jest Eugenlusz Kerner, ps. 
Mitol", „Kazimierz“; „Janusz* — dowódca 


pułku NSZ, Pułku, który stanowił trzon osła 
wionej Brygady Świętokrzyskiej, 

Na rozprawie przewodniczył prezes Woj- 
skowego Sądu Rejonowego ppłk. Ochnio, o- 
syarzał prokurator mjr. Auster, broni adw. 
Czarnecki. , eP 

Oskarżony Kerner od pierwszych momen- 
«ów rozprawy śtara się w powodzi słów ulo- 
pić swoją winę. Wine wielką — zdradę na- 
rodu. Albowiem oddziały pułku, którego on 
był dowódcą prowadziły niejednokrotnie wal 
ki z oddziałami Al'u i innymi demokratycz- 
nymi organizacjami nieprzejedenanie przeciw 
stawiającymi się okupantowi. W trakcie śledz 
twa i przewodu sądowego udowodniono -pa- 
wadto współdziałanie NZS-u z Niemcami. 


Z zeznań Świadków, z dowodów  rzeczo* 
wych, wreszccie nawet z jego własnych słów, 
wyziera prawda — prawda straszliwa. Olo w 
cząsach, gdy cały naród spływał krwią, gdy 
najlepsi gimęli za ojczyznę — NSZ pomagal 
skupantowi mordować tych, którzy walczyli 
o wolność. 

Oto najważniejsze 
oskarżonemu: a 

Eugeniusz Kerner był zastępcą dowódcy 
placówki NSZ okręgu kieleckiego, następnie 
od czerwca 1944 — dowódcę t, zw. 204 pułku 
NSZ w górach Świętokrzyskich. Odlziały te- 
go pułku prowadziły akcję przeciwko AL i in 
nym orjaa'zariom lewicowym. Akcje la szła 
na rekę okupantowi niemieckiemu. w lipcu 
1944 oddział ft, zw. 204-go pułku NSZ ujął 
samochód z Niemcami. Kerner rozkazal Niem- 
ców uwolnić, a nawet wydał rozkaz swemu 
adiutantowi „Wilkowi”, aby ten przeprowadził 
ich przez placówki NSZ-owskie, Kerner otrzy 
mał rozkaz formowania Brygady SŚwiretokszy- 
skiej w skład której wszedł! ft. zw. 204 pułk 
NS7. W kóńcu sierpnia 1944 r. Kerner został 
ydwołany na stanowisko komendanta okręgu 
NSZ, a dowódcą brygady został „ppłk.Bohun”. 

Jeśli "hodzi o ideoloqię oskarżonego — ta 
Kerner był zwolennikiem skrajnie prawico- 
weto, faszystowskiego kierunku w NSZ — t. 
zw, Zwiazku Jaszczurczego, który w od.ożnie 
niu od SN (Stronnictwa Narodowego Spsze- 
ciwiał sie połączeniu z AK W koncu listopa 
da 104/ r. oadbvła < odprawa sztabu uk'oqu 
kieleckiego WSZ, na której dowódca Teiovn- 
wer komenay den. Bogucki oświadczył, ż2 
Brygada Świętokrzyska, w skład klórej wcho- 
dził tzw. 204-ły pułk NSZ powinna wyruszyć 
na Zachód, wobec lego, że do Kielc zbliża się 
Armia Czerwona. Pozostać mieli niektórzy 
ludzie z dowództwa, zakonspirować się i cze- 
kać na dalsze rozkazy. Kerner był jednym z 
tych, którzy otrzymali rozkaz pozostania W 
styczniu 1945 starał się Kerner zalegalizować 
likcyjng qrupę „Oset“, w której skupił b. ofi 
rerów NSZ, by w ten sposób zamaskować 
swą działalność okupacyjną jako dowódcv 
204-qo pułku NSZ. Przed kom'słami amnestvi 
nymi Kerner nie ujawnił swojej działalności, 

Po odczytaniu aktu oskarżenia składa ze- 
zudnią osk. Kerner. 

Kerner szczeqółowo opowiada © tym, jak 
w pierwszych dniach okupacji zoruanieował 


zarzuty postawione 


na Kielecczyźnie grupę pod nazwą „Oset", 

Przewodniczący; Jaki był kierunek voli- 
tyczny tej grupy? 

Oskarżony usiłuje nie odpowiedzieć na to 
pytanie, plącze się. 

Grupa „Oset“ jak dalej zeznaje oskarżony, 
weszła w skład NSZ.Kernera — dowódcę też 
grupy — skierowano na stanowisko zastępcy 
placówki NSZ „Roberta“, Kerner przybrał 
sobie wówczas pseudonim „Kazimiera“ i zaj- 
mował się przez kilka miesięcy szkoleniem 
wojskowym kadr. W czerwcu 1944 nastąpiła 
koncentracja oddziałów NSZ w górach Świę- 
tokrzyskich. Kerner zostaje mianowany ao- 
wódcą 204-go pułku NSZ pod pseudonimem 
„mjr. Janusz". 

Wkrótce po odprawie, którą prowadził Bo 
gucki, „ppłk. Janusz“ zostaje mianowarv sze 
fem sztabu okręgu NSZ. tag z 

W trakcie pytań przewodniczącego I pro- 
kuratora oskarżony zmuszony. jest zeznać. że 
jego grupa przystąpiła do NSZ świadnmie. W 
trakcie badań jeden moment jest szczególnie 
charakterystyczny: 

Prokuralor: Co to była akcja snecjalna? 

Oskarżony: To były specjalne zadania. 

Prokurałór: Jeden z rozkazów, nodpisa- 
nych przez oskarżonego wyraźnie mówi o od 


znaczeniu za akcję specjalna. 

Oskarżony: Akcja specjalna miała na ce- 
lu badanie członków oddziałów. 

Prokurator; A więc było to cyś w rodzaju 
II Oddziału? 

Rolę tzw. Akcji specjalnej wyjaśnia w 
swoich zeznaniach św. Łoziński „mjs, Lubicz" 
— dowódca batalionu konnicy NSZ, areszto- 
wańy w tej samej co i Ke ner sprawie. 

Akcja Specjalna miała na celu wykony- 
wanie wyroków na członkicn AL-u i innych 
orgnizacji lewicowych. Za tę akcję odznaczał 
swych podwładnych „niewinny” ppłk Janusz.. 

Św Łoziński potwierdza <woie zeznania 
odnośnie walk, które toczyły z AL oddziały 
204-go pułku i jeszcze raz opowiada o zwol- 
nieniu Niemców przez oskarżonego Kernera. 

W mowie swej prokurator uwypuklił prze 
stępstwa oskarżonego Kernera, który ściśle 
wypełniał zbrodnicze rozkazy komendy NSZ. 

Po przemówieniu obrony sąd udał się na 
naradę, po której ogłoszony został wyrok. 

Mocą wyroku Kerner Eugentusz — za nie 
ujawnienie się został skazany na 10 lat wię- 
zienia. Za współpracą z Niemcami i za udział 
w walkach bratobójczych — Na KARĘ ŚMIER 
CI, utratę praw publicznych i konfiskalę ca- 
łego mienia. 
|) 


Ostatnie dni Hitlera 


(ciąg dalszy) 
i Gdy zapoznał się z j23 treścią z początku roz-| tęgowało gorzkie uczucie, iż Goeringowi uda 


płakał się, jak dziecko, Ale le izy krótko 
trwały. Już po kilku migllach hisiervcznej 
słabości ogarnął go po p ústa  niesamow'ty 
szał wściekłości. Miotał się jak opętany, wre 
szcząc i krzycząc. Potraktował postanowienie 
Goeringa jako realny objaw niesłychanej zdra 
dy. Uważał całą tę depeszę za wystosowanie 
ultimatum. otwarty rokosz i bunl. Znacznie 
później gdy już wszystko było skończone 
Goering, jak wiadomo, kategorycznie wystą- 
pił przeciwko podobnemu ocenianiu swoich 
zamiarów.. Jednak, jak tam było naprawdę, 
nikt z nas nie wie j nie dowie się już nigdy. 


GOEBBELS ZDRADZA SWĄ NIENAWIŚĆ 

W każdym razie, wściekią iurię  fuehrera 
podzielało całe jego najbliższe otoczenie. 
Oburrenie panowało w całym schronie, Naj- 
bardziej czuł się oburzony Goebbels. Ten ma- 
ły, ułomny człowięczek aż się pienił ze wście 
kłości i obrzucał Goeringa islńym potokiem 
przekleństw. Podniesionym, mocno teatralnie 
—melodramalycznym glosem krzyc”ał | wrzesz 


czał drżąc po prostu ze wściekłości. W tym 
steku stów- były i take pojęcia, jak „honor”, 
„wierność“, „śmierć” ;;krew* itp. 

Za każdą tvradą następowało  slużalcze. 
„mój fuehrerze!* — i znów prżekleństwa, peł 
na emfazy deklamacja o wierności i śmier- 
ci", — ł znów „mój fuehrer"e" 


Za parawanem tej paletycznej deklamacji 
wyczuwało się przede wszvsikim śmiertelną 
nienawiść w stosunku do Goeringa i chęć 
ostatecznego zgubienia go w oczach Hitlera. 
Jednocześnie osobista nienawiść Goebbelsa, 


którą on stale żywił do Goeringa, mocno po- 


a Z O 


się „wyciągnąć głowę ze stryczka” a on, Goeb 
bels, musi tu tymczasem ginąć wraz z całą 
swoją rodziną... 

Borman również nie ominął okazji, aby po- 
grążyć Goeringa wobec fuehrera. Ten dziwny 
człowiek wciąż myślał o karierze i usunięciu 
rywali ze swojej drogi.. 


ROZKAZ ARESZTOWANIA GOERINGA 


Słowa Bormana do reszty rozpaliły Hitlera. 
Kazał natychmiast aresztować Goernga i wtrą 
cić do Gesfapo, jak tylko bedzie to możliwe 
do przeprowadzenia. Rozkaz fuehręra brzmiał 
lakonicznie: „wtrącić zdrajcę do więzienia w 
Kufstein '| Jednocześnie natychmiast został 
wydany poufny rozkaz by w wypadku, jeśli 
on Hitler zginie, uśmiercono Goetinga. 


W parę godzin później nadeszły nowe sen- 
sacyjne wiadomości. Przyniosło je radio kra- 
ju neutralnego. Tym razem dotyczyły one 
Himmlera | jego prób nawiązania kontaktu z 
Amerykanami. Za pośrednictwem szwedrkie- 
go hrabiego Bernadotte. I znów furia Hitlera 
nie miała granic. 


Następcą Goeringa został mianowany von 
Greim. Zawezwano go natychmiast do Kance 
lariji Rzeszy. Mimo niebezpieczeństwa, von 
Greim zjawił się tegoż samego dnia o rmierz 
chu. Przybył samolotem „Fieseler Storch". 
Samolot wylądował na prowizorycznym lotni- 
sku, znajdującym się na magistrali „Wschód 
— Zachód" w pobliżu bramy Brandenburskiej, 


Lot był wysoce niebezpieczny. Tego napra- 
wdę zuchwałego wyczynu nie dokonał żaden 
bohater, nawet nie mężczyzna, a słah= Wahie 


a trafiałem na proces ministrów, Zresztą 
o omyłkę było nietrudno, jako że wszyscy 
„gentlemani”, figurujący w tych procesach, 
wyróżniają się nienaganną prezeńcją zewnętrz- 
ną, tak jakby na salę sądową przyszli wprost 
z posiedzenia rady ministrów, lub zarządu kon- 
cernu zakładów. 


Na ławie oskarżonych w procesie Kruppa 
zwraca uwagę swą sylwetką „sam Alfred 
Krupp von Bohlen. Szczupły, wysoki, należa- 
łoby powiedzieć przystojny, w eleganckim, 
dwurzędowym, granatowym garniturze, z ralną 
obojętną przysłuchuje się obradom, Wygląda 
tak, jakby go nie obchodziło to wszystko, co 
się dzieje na sali, od czasu do czasu przechyla 
się do siedzącego obok dyrektora zakładów 
i rozmawia z nim po cichu. Tnni „gentlemani” 
utrzymują również ze sobą żywy kontakt, po 
cichu jednak, aby nie urazić sądu. 

Łowiłęm fragmenty tego, o czym mówil 
obrońcy na sali sądowej, Drobne fragmenty 
całości, które jednak dają pojęcie o tonie, jaki 
zaczynają przybierać procesy głównych zbrod- 
niarzy wojennych. Właśnie obrońca prosił 
o to, aby zwolnić z posiedzenia jednego 
2 oskarżonych. Oskarżony ten jest bardzo roz- 
strojony nerwowo, a ponieważ zeznawać miał 
świadek (ksiądz belgijski), który w czasie woj- 
ny pracował u Kruppa (jako niewolnik), obroń- 
ca boi się, czy nerwy klienta wytrzymają pod- 
czas zeznań świadka, chociaż mie przypuszcza, 
aby świadek (skądże znowu!) miał zeznać coś 
bardzo nieprzyjemnego. 

Sąd odrzucił żądanie obrońcy, „Nerwowo” 
chory zbrodniarz pozostał na sali i musiał być 
obecny podczas zeznań świadka, który opo- 
wiadał o tym, jak masami ginęli cudzozmiem- 
cy robotnicy u Kruppa, dozorowani przez SS- 
manów i jak dyrekcja zakładów odmawiała 
nawet desek na ich pogrzebanie. Obserwowa* 
łem oskarżonego, o którego zdrowie tak bar- 
dzo troszczył się obrońca. Zachowywał naj- 
zupełniejszy spokój, ani jeden muskuł nie 
drgnął na jego twarzy, tak zreszłą, jak i twa- 
rze innych oskarżonych nie wyrażały jakiej 
kolwiek skruchy, jakiegokolwiek zrozumienia 
dla rzeczy opowiadanych przez świadka. 


Przeniosłem się na inną salę. Grono „do- 
stojnych* panów z siwymi bródkami i bez 
bród, łysych i starannie uczesanych. stanowiło 
zarząd morderczego koncernu 1G-Farbenindu- 
slrie; oskarżeni są o przygotowanie zbrojnej 
agresji i wspomaganie Hitlera wszelkimi środ- 
kami, jakie były w ich rozporządzeniu. Siedzą 
aż w trzech rzędach; przed nimi (rzy ławy ad- 
wokatów. Gdy byłem na sali, zeznawał jeden 
z oskarżonych, profesor Hoerlein, szef znane 
go laboratorium farmaceutycznego z Loewer« 
kusen. Długo i rozwlekle roztrząsano kwestię, 
jaki był stosunek 1G-Farbenindustrie do antv- 
semityzmu, czy dyrektorów semickiego pocho- 
dzenia odsunięto od udziału w zyskach i jaki 
był stosunek IG-Farben do Hitlera. Oczywi- 
ście, odpowiedzi oskarżonego wypadły tak, jak 
się tego należało spodziewać: do Hitlera od: 
nosiliśmy się negatywnie, a do Żydów., sym- 
patycznie póki lo było możliwe. © udziale 
IG-Farben w przygotowaniu wojny chemicz- 
nej, o masowej fabrykacji cyklonu, o maltre- 
towanmiu obcych robotników, o eksperymentach 
dokonywanych na więźniach — tego dnia na 
procesie IG-Farben mowy nie było, 


Jeden z czterech starych, amerykańskich 
sędziów, siedzących przy wielkim stole obrad, 


dyskretnie ziewnął, Z pięciu dziennikarzy 
obecnych na sali, trzech się wymknęło na 
obiad, Atmosfera gmachu sądowego w No- 


rymberdze i jego sali sądowej straciła na swej 
atrakcyjności od dnia zakończenia pierwszego 
procesu przeciwko głównym zbrodniarzom 
"wojennym. Straciła na atrakcyjności dlatego, 
że nawet ten pierwszy proces i wyrok śmier- 
ci, jakie w nim zapadły, nie polraliły wstrząs* 
nąć sumieniem rządów anglosaskich. Dziś we- 
spół z panami tego samego pokroju, co siedzą- 
cy na ławie oskarżonych, odbudowują oni ni- 
szczycielską potęgę imperializmu niemisckie- 
go w Bizonii i wspólnie szykują zbrodnicze za- 
machy przeciw ludzkości. Ale ten spisek prze- 
ciw narodom świata, przeciw pokojowi, de- 
maskuje polityka demokratycznych i miłuja* 
cych pokój państw i zbrodnicza ręka anglo- 
saskich i germańskich podpalaczy zostanie po- 
wstrzymana. Leopold Marsch ik, 

 WTZOYCZZEZEI TYT TOY POWA 1 TAT DW 


ta. Tą szaleńczo odważną niewiastą była pi- 
lotka Hanna Reitsch. Aby wyobrazić sobie w 
pełni niebezpieczeństwo tego lotu, a zwłaszcza 
momentu lądowania pod nieustającym intensy 
wnym obstrzałem artyleryjskim, — dostate" 
cznym bódzie tylko powiedzieć, iż przed sa- 
mym lądowaniem Greim został zraniony w noj 
ge kulą karabinową. Odrazu po przybyciu ra 
niesiono go do schronu Kancelarii Rzeszy 
i niezwłocznie poddano operacji, 


NOWY FELDMARSZAŁEK 


Greima powitano niezwykle serdecznie. Na; 
tychmiast po operacji na noszach wniesioną 
go do pokoju dla narad. Hitler odraru miano; 
wał go generalnym  feldmarszałkiem. Mimo 
kompletnego wyczerpania Greima, rozmową 
trwała przeszło 45 minut Nowy feldmarszałek 
nie mómł a własnvch siłach stać na nogach, 
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_Barometr cen w TST 


Większość artykułów żywności pod znakiem stabilizacji 
$tamiałuy jaja. chleb, słonina i wieprzowina 


Kształtowanie się cen na najważniejsze ar- 
trkuły żywnościowe w miesiącu styczniu mia- 
ło cechy bardzo znamienne, 

Na 14 podstawowych artykułów żywnościo= 
wych, 8 wykazało całkowitą stabilizację cen. 
W ciągu stycznia nie podlegały wahaniom ce- 
ny następujących artykułów: chleb żytni — 
biaty (90 zł. kg.), mąka pszenna (101 zł. kg.), 
mąka żytnia (55.5 zł. kg.), ziemniaki (12,5 Zł), 
mięso wołowe (185 zł. kg.), cielęcina (190 zł. 
kg), kiełoasa wieprzowa (319 zł. kg.), cukier 
(177,5 zł. kg.) Ceny «czterech artykułów w 
styczniu spadły, a mianowicie: potaniał 80 
proc. chleb żytni. jaja świeże. mięso wieprzo- 
we i świeża słonina. Chleb żytni 80 proc, 
staniał w styczniu o 4 zł. na kg, co jest tym 
ważniejsze, że idzie w parze z wybitną popra- 
wą jakości chleba. W większej jeszcze mierze 
potaniały świeże jaja, pod koniec stycznia ce- 
ña ich była o prawie 16 procent niższa, niż na 
początku miesiąca. Przyczyną tej zniżki jest 
dobra nuśność kur z powodu łagodnej zimy 
ij duża podaż nie tylko jaj świeżych, ale i 
wapiennych. 

W związku z rosnącą podażą nierogacizny 
tuczonej, spadły nieznacznie ceny mięsa wie- 
przowefo o 2,5 procent i słoniny 6 prawie 
1 procent. 

Dwa artykuły. misko i masło oscłkowe wy- 
kazały w ciągu stycznia tendencję żwyżkową. 


DYREKCJA 
PRZEMYSŁU KONFEKĘKCYINEGO 


zaangażuje 


2 biegle MASZYNISTKI 


Warunki do omówienia w Wydziale 


Przyczyny wzrostu cen mleka upatrywać na- 
leży w rosnącym popycie na mleko. Tym nie 
mniej jednak zwyżka ta jest poważnym sy- 
gnałem, nad którym nie można przejść de po- 
rządku dziennego, 

Cena masła osełkowego wzrosła w 2-ch dru- 
gieh tygodniach stycznia dość poważnie. 


Wpływy rodatkowe 


Blisko pół 


Wpływy Kasy Miejskiej za rok 1947 
wyniosły 498.986.538 zł Najwięcej przy- 
niósł miastu podatek od lokali, który 
przyniósł aż ponad 124 miłlony. Pomimo 
Eczńych skatg na wysokie cenniki restau 
racyjne, frękwencja w lokalach ji restau- 
racjach Łodzi bynajmniej nie spadła, cze 
go dowodem jest wynoszący ponad 70 
milionów podatek od spożycia, Jest to 
drugie co do wielkości źródło dochodów 


Obiektywne ekonomiczne przyczyny nie 
usprawiedliwiają wzrostu cen, i należy uwa- 
żać, Że zaciążyła tu gra spekulacyjna nie- 
nczeiwych elementów, 

Koszty wyżywienia rodziny pracowniczej 
uległy w styczniu w porównaniu z grudniem 
lekkiej zniżee. 


miasta w 1947 r. 
miliona zł ' 


miasta. Trzecim źródłem jest podatex od 
biletów tramwajowych. Czwarty stanowią 
wpływy z kin, teatrów i wszelkiego ro- 
dzaju widowisk i imprez, Ponad 14 milio 
mów złotych dał miastu podatek hotelowy 
Właściciele przeróżnych terierów, wil- 
ków, pudli i pekińczyków wpłacili miastu 
2.774275 zł. Duże sumy podatkowe wpły 
pęły od producentów wód gazowych, na” 
poi chłodzących i owocowych oraz z po- 
dątku gruntowego. 


Komenda Ochotniczej Rezerwy 
Milici Obywatelskiej w Łodzi 


W drugą rocznicę powołania do życia 
ORMO w niedzielę, dnia 22 lutego 1948 
r. o godz, 10-ej rano w sali kina „Bałtyk” 
ul. Narutowicza 20, organizuje 
UROCZYSTĄ AKADEMIĘ 
na program której złożą się: Przemówienia 
przedstawicieli władz, społeczeństwa i part 
tii politycznych, część artystyczna w wyk. 
zespołu świetlicowego Bat. ORMO przy 


Państw. Tech. Włók. i orkiestry ORMO 
m Łodzi. 


Przemysł welniany walczy o pierwszeństwo 

wśród tkaczy pracujących na 2 krosnach 
koriowych w PZPW Nr 2 wyróżnili się Mi- 
chał Grzybowski i Ryszard Balwer (po 160 
proc.) i Linczewski Władysław (152 proc.). 

W PZPW Nr 36 najlepsze wyniki osiągneli: 
Bednarek Józef, Bomba Henryk, Malinowski 
Stanisław i Pawlak Jan (po 160 próc.) oraz 
Bączkowski Józef (158,3 proc.), Kamocki An- 
toni (157,1 proc.) i Broks Władysław (154,7 
proc.). 

W PZPW Nr 38 Kazimierz WkKojtczak uzy- 
skał 154,5 proc. Ewa Krysiak 1544 proc. Ka- 
zimierz Bromiński 150,5 prec. a Eugenia Ro- 
siak 152,6 proc. 

W PZPW Nr 1 na czoło wysunęły się: Zo- 
fia Frankowska (147,4 proc.) i Genowefa Pod- 
górska 143,2 proc.). 
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Przeszkody są usuwane — współpraca krzepnie 


Zebranie PPR i PPS w Nowej Tkalni PZPB Nr i 


Dnia 18 bm. odbyło się zebranie pepe- 
rowców i pepesowców, zatrudnionych w No- 
wej Tkalni. Licznie zebrani członkowie obu 
partii robotniczych wysłuchali interesujących 
referatów członka Komitetu Wojewódzkiego 
PPS, viceprezydenta Łodzi tow. Duniaka i II 
sekretarza Komitetu Łódzkiego PPR tow. Ba- 
ryły. Po dokonaniu przeglądu sytuacji we- 


ostrych słowach potępił „pseudoprzy jaciół' PPS 
i wrogów jedności działania obu partii robot- 
niczych, usiłujących „różnymi sposobami zni- 
weczyć jednolity front — podstawę siły Pol- 
ski Ludowej. 

„Wrogowie klasy robotniczej į Polski Lu- 
dowej, którzy liczyli na rozluźnienie współ- 
pracy z PPR, zawiedli się srodze — oświad- 


z z 8 $ s trznej kraju i sytuacji międzynarodowej | czył tow. Duniak, — Również w szeregach 
Personalnym Dyrekcji, Łódź, ul. Piotr- 341 WNE TZNEJ i ` . KE > 3 
kówska 175. w godz ai 9—1i-ej f| tow. Duniak zreferował zebranym uchwały | Polskiej Partii Socjalistycznej byli taey, którzy 
£ Ć : "|| knogresù PPS we Wrocławiu. Tow. Dumak w'z nieufnością odnosili się do współpracy 
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Ni e PrZEMESTOWCH — lecz zipimr:s 


Korowód świadków siwierdza 


bestialstwa n'emieckich zbrodniarzy z Pabianic 


"Wczoraj w 5-tym dniu rozprawy przeciwko 
maemysłowcom niemieckim z Pabianic w dal 
scym ciągu zeznawali świadkowie. 

Punkt za punktem ustalane były okolicz= 
eoJści z aktu oskarżenia, który potwierdza się 
w całej rozciągłości. 


Świadek inż Tytmieniecki pracował w zà- 

waaach Lohman Werke w Pabianicach a póź 
siej w Sudern aż do chwili wyzwolenia. Po- 
twierdza on okoliczność, że do aresztowania 
Pietraszka przyczynił się Sudeck. 
Inż. Tymieniecki opowiadając o pobycie 
5udern stwierdza, że Kornik w chwili zbli 
ania się wojsk amerykańskich specjalnie 
miworzył ogień w kierunku wojska, czym spe 
wodował umyślnie ostrzeliwanie baraków, w 
których znajdowali się połscy robotnicy. Kor 
nik równieź kierował axcja ewakuacji z Pa- 
hianic do Sudera, latem 1944 roku, kiedy zbli 
zała się wielkimi krokami ofensywa armii 
radzieckiej, Pakowanie maszyn i urządzeń fa 
brycznych trwało przeszło 6 tygodni i zapa- 
kowanych zastało 90 wagonów. Ewaknacja 
urządzeń fabrycznych zdaniem świadka miała 
wyłącznie na celu dewasłację zakładów. 

Świadek Jadwiga Piotrkowska pracowala 
w wydziale personałnym Lohman-Werke. 

Za wiedzą Sudecka, który zreszią przyznaje 
się do tego, w fabryce pracował konfident 
gestapo, który donosił o wszystkim dyrekcji, 
a ta gestapo. 

Następnie zeznaje Świadek Szwagrzak, kto 
ry w czasie pamiętnego apelu 2 maja 1942 
roku został wraz z innymi dwoma robotnika 
mi aresztowany i osadzony w obozie. Wraz z 
nim aresztowani zostali robotnicy Gajda i Kraj. 
Mimo, że wszyscy oni byli zwolnieni przez 
lekarza miemierkiego od pracy, Tbalenhorst 
podarł zaświadczenia i skierowani zostali do 
obozu za rzekome uchylenie się od pracy. 

Świadek Merzyszek, matka rob. Morzyszika, 
który zginął w obozię opowiada, że kryłycz- 
nego dnia przysłano z fabryki Werkschutza 
do domu, bowiem Morzyszek był chory. Da 
fabryki wezwano gestapo, które dokonało a 
resztowań 

Świadek Spionek należał do qrupy pracow 
ników młodocianvch. Miał on 14 lat, kiedy za 
czął pracować. Kazeno mu nosić ciężkie de 
«i i nie mńgł podntać tej pracy: Wtedy Ro- 
senbergi i Kornik bili światka jak również i 
innych młudocer""h_ robotników, 

Ławnik tow. Widawski: Tie qodzin Świa- 
dek pracował i czy młodaciani pracowali na 
równi z dorosłymi? 

Świądek: Pracowaliśmy do 12 godzin 
dziennie i wszyscy młodociani wykonywali 
tak samo cieżką prace, jak dorośli Byli też 
narówni z nimi w bestialski sposób trasio- 
wani. 

Świadek Jerzy Bloszański w roku 1942 
przebywał w wiezieniu wraz z robotnikiem 
Lonman-Werke Wnlleiew'czem, który póź 
niei zosłał zamordowany. Wolkiewicz powie- 


a 


dział świadkowi, że główną sprężyną jege 
aresztowania był Sternberg: 

Świadek Zygmunt Kraj wraz ze Jewag: 
rzakiem był areszlowany w czasie apelu w 
maju 1942 roku. Połwierżda on okoliczności 
aresztowania, ustalone przez Szwagrzaka. 

Świadek w dalszym ciagu swoich zeznań 
mówi, że były okresy, kiedy pracowano bez 
przerwy 36 godzin. W Suderm, w czasie na- 


lotu na zakłady Świadek jechał autem wraz 
z innymi robotnikami, Z nimi jechał również 
Boeczen. Kiedy rozpoczął się nalot, Boecken 
zabronił szoferowi i robotnikom opuścić auto, 
żeby udać się do schronu. W czasie tego na- 
lotu jeden z robotników zginął z powodu 
odniesionych w czasie bombardowania ran, 

W dniu dzisiejszym w dalszym ciągu ze- 
zmawać będą świadkowie. 


W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal- 
ni na 8 krosnach najlepsze rezultaty osią= 
gneli: Jżzef Skiba (160,38 próc) i drugie 
miejsce zdobyła Szymańska Ksawera (155 
proc. Na „szóstkach” wyróżniły się: Anna 
Janiszewska (181,1 proc.) Genowefa Matu- 
siak (159 proc). 


W PZPB w Pabianicach w tkalni wy- 
różniła się pracująca na 8 krosnach Sabi- 
na Zych (151 proc). Karol Śniady na 6 
krosnach osiągnał 155,9 proc. Wśród „czwó 
rex" Helena Kruk uzyskała 163,6 proc. a He 
lena Świątek 155,7 proc. 


W PZPB Nr 14 tkaczka Janina Wojta- 
szek uzyskała na 6 krosnach 153,3 proc. 
W przędzalni wyróżniły się Stanisława 
Rojczak i Władysława Czekaj (po 163 pre.), 
Słanisławe Bajer (164 proc.) Walentyna 
Zentkawska (156,3 proc.). 

W PZPB Nr 4 w tkalni najlepsze re- 
zultaty na 16 krosnach automatycznych: p- 
siągnął Józef Sobczak [173 proc.) Helena 
Rozpara uzyskała 171 proc. Teofil Popiń- 
iki (4 krosna) uzyskał 158,3 proc. 

W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki: 
Julia Górecka i Cieplucha Władysława (po 
150 proc). Stefan Wachnik osiągnął 155 
prac, 

W PZPB Nr 1 w tkalni (6 krosien) naj- 
lepsze rezułtaty uzyskał Pałczyński Siefan 
(174.6 proc.) Józefa Seweryniak osiagnęła 
162,9 proc, Janina Jurek 165,1 proc., Hele- 
na Bogus 160,9 proc. a Genowefa Osen- 
dowska (154,7 proc.), W przędzalni Wwy- 
różniły się: Bronisława Świteniak (169.1 
proc.), Zofia Kotlarek (166,7 próc.) i Maria 
Dubis (162,3 proc.). 

WPZPB Nr 2 w przedzalni najlepsze 
tezultaty na 2 stronach uzyskały: Geno- 
weila Bartosik 11477 proc) Janina Mucha 
(146,1 proc.) i Józefa Cielniak (145,4 proc.). 
Pierwsze miejsce wśród „czwórek zajęła 
Genowefa Kałuźniak (148.6 proc), a na- 


„stępne: Bronisława Olejniczak (144,4 proc.) 
i Bronisława Wożniak 142.2 proc). W tkal- 
ni na 6 krosnach Maria Skabiak osiągnęła 
168 proc, normy, Bronisław Ciuła 168 prac. 
i Irena Drzewiecka 163 proc. Helena Płąch 
ta na 4 krosnach uzyskał 177.5 prac. 

W PZPB Nr3 w tkalnina 4 stronach wy 
różniły się: Konstancja Wachecka (169 pr.) 

Bronisława Matczak (167 proc). W przę- 
dżalni (3 strony) Helena Ścigańska uzyska- 
ła 174 proc. a Krystynd Kacela 163 proc. 
We współzawodnictwie zespołowym zespół 
Zimina (124 procd wyprzedził zespół Ku- 
rzyńskiego (115,9 prc.), a zespół Banaszczy= 
ka (137,8 pre.) wyprzedził zespół Człapiń- 
skiego (130,8 proc:). 

W PZPB Nr 5 tkacz Wójcik Franciszek 
178 proe. a Maria Pryczek 177,7 proc. W 
przędzalni wyróżniły się Stanisława Boja- 
nowska (169 proc.), Józefa Barwińska (165 
proc.), Janina Góralska (161 proc.) i Ma- 
ria Szambela (142 proe.). 


W PZPB Nr 7 tkacz Franciszek Kopacz 
uzyskał na czterech krosnach 169,3 proc, 
a Teresa Kozan (również na 4 krosnach) 
159.8 proc. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony): 
wyróżniły się: Mania Michalak (175 proc.), 
Zofia Jarczewska (168 proc). 

W PZPB Nr 9 w przędzalni wyróżniły 
sie Michalina Cirhecka (150,1 proc.) i Ka- 
zimiera Sobańska (149.4 proc.). 

W PZPB Nr 17 wyróżniła się tkaczka 
Antonina Patura (4 krosta — 1335 proce.) 
i prządka Maria Wielka (164,7 proc). 

W PZPB w Zgierzu wyróżniły się prząd 
ki: Maria Podradzińska (154,8 proc.) i An- 
tonina Nowak (152,2 proc.). 

W PZPB w Andrychowie w przędzal- 
ni (4 strony) Rozalia Karkoszką i Aniela 
Bizoń uzyskały. po 134.4 proc. W tkalni 
na 4 krosnach Franciszeek Zaremba o- 
siągnął 1549 próc a Maria Kasperek 152,2 
nroc, 


ż PPR. Ale rok realizacii umowy o współ- 
pracy wykazał, że nieufność ta powstała nie 
u ludzi myślących kategoriami socjalistycz- 
nymi i marksistowskimi, lecz u ludzi będą- 
cych zdecydowanymi wrogami kladly robotni- 
czej. Umowa bowiem wytrzymała krytykę 
życia. Była i jest czynnikiem budujacym i 
nie w smak jest tylko tym, którzy pragną 
przywrócenia władzy kapitalistów i obszarni- 
ków“. W zakończeniu tów. Duniak wezwał 
do wzmocnienia ruchu współzawodnictwa pra 
cy i walki a podniesienie wydajności pracy, 
która stanowi jedyny sposób poprawy bytu 
nits precujący tt. 

Tow, Baryła (PPR) w swoim referacie n- 
mówił zagadnienia praktycznej realizacji je- 
dnolitego frontu PPR i PPS na terenie łódz- 
kim. 

Zebranie zakońezono odśpiewaniem „Czer- 


wonezo Sztanęaru“ i „Międzynarodówki”. 
RNANENANUKUNOBEGEZNZUNONTWNAWW 


Odbudowa 2-ch domów 
robotniczych 


Decyzją Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
Zarządowi Miejskiemu w Łodzi przyznana zo- 
stała dotacja w wysokości 17 milionów 330 
tys. złotych, przeznaczonych mna odbudowę 
%-ch robotniczych domów w Łodzi przy ul. Za- 
wiszy Czarnego Nr Nr 35.37, gdzie mieszkać 
będą pracownicy Zarządu Miejskiego. 

Budowa domów będzie prwadzona w bieża- 
cym okresie zimowym, a ukończona zostanie 
prawdopodobnie przed sezonem budowlanym 
1948. Na robocie zatrudnieni będą wyłącznie 
robotnicy, skierowani przez Urząd Zatrudnie- 
nia w Łodzi. 

Poza przyznaną już w celu prowadzenia r% 
bót interwencyjnych dotacją 22 milionów zło- 
tych, jest to druga w tym roku przyznana 
miastu większa kwota. 


Ku racjonalnej 


pracy 


. 
Akcja odczyłowa 
W piątek 20 lutego o godz. 9 rano w sali 
PZPB Nr 1 wygłosi prof. dr Żbichorski od- 
czyt p. t. „Szkolenie robotników w przemy- 
ślę włókienniczym”, a prof. Biegcleisen p. t 
„Badania psychotechniczne”, Na odczyty za- 
proszeni zostaną dyrektorzy naczelni i tech- 
niczni wszystkich zakładów włókienniczych w 


organizacj 


Łodzi oraz referenci szkolnictwa i persona- 
liści. 
Poza tym zebrani wysłuchają prelekcji 


przedstawicieli Rady Zakładowej, organizacji 
politycznych i społecznych przy PZPB Nr 1. 


Kio pierwszy? 

We współzawodnictwie międzyfabrycznym 
w przemyśle bawełnianym w dn, 16 lutego 
najlepsze wyniki osiągnęły PZPB Nr 116 
(134.8 proc.). 

W wysokim stosunku przekroczyli dzien- 
ny plan produkcji PZPB Nr 1, PZPB Nr 4, 
PZPB Nr 5, PZPB Nr 22, PZPB w Zelowie 
i PZPB w Pabianicach. 

Najsłabsze wyniki wykazay PZPE Nr 14, 
PZOB w Zgierzu i PZPB Nr 9 

smp Fae a 2a) 
ODCZYT PROF. DEMBOWSKIEGO 

W sobotę, dnia 2ZI.II o godzinie 18-ej ad- 
będzie się staraniem AZWM Życie“ i ŻNMS 
w auli Uniwersytetu Łódzkiego ul. Narutow1 
cza 68 odczyt prof. dr. Jana Dembowskiego 
nt. „O aktywności organizmu“ Wstęp wolny. 


Nr 50 


GŁOS RADOMSZCZANSKI 


Str. D 


Kronika m.Ratomska 


Sobota, 21 lutego 1948 r. 
Dziś: Eleonory. 


Telefony 
12 — „Głos Radomszczański". 
12 — R. S. W. „Prasa“. 
11 — Urząd Bezpieczeństwa Publiczn. 
18 — Powiatowa Komenda MO. 
51 — Miejski Komisariat MO. 
10 — Straż Pożarna 
91 — Starostwo Powiatowe 
50 — Szpital Powiatowy 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego'" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

Administracja — telefon nr 12. czyn- 
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. 

Redaktor przyjmuje dwa razy w ty- 
godniu: w poniedziałki i czwartki od 
godziny 12-ej do 14-ej. 


Ceny ogłoszeń 
W GŁOSIE RADOMSZCZAŃSKIM 


za tekstem Nekr Drobne 
do 70 mm 30 25 25 zł za wy 
od 71—120 mm 45 40 raz Poszuk 
od 121—200 mm 60 55 pracy 15 zl 
od 201—300 mm 75 65 za vyraz 
powyżej 300 mm m0 85 


Praca wre w „Marywa! 


W jasny słoneczny dzień ze zgrzytem 
hamulców stajemy „Willisem“ na dzie- 
dzieńcu huty szkła w Radomsku ,.Ma- 
rywal', zatrudniającej 296-ciu robtni- 
ków. Za chwilę jesteśmy przy piecach 
wśród robotników. Sprawne, spracowa 
ne ręce w szybkim tempie przekształ- 
cają białą, roztopioną bryłę szkła w 


szklanki, klosze do lamp naftowych. 
klosze do owoców, spodki, wazony i 
sioje. 


Praca odbywa śię w milczeniu i poś 
piechu. Nie dziwnego. Ludzie miast i 
wsi czekaja przecież na te rzeczy 
czeka plan trzyletni. 

Rozmawiamy z sekretarzem koła 
PPR. tow. Ringiem Wacławem. prze- 
wodniczącym koła PPS tow. Majew- 
skim i z przewodniczącym Rad" 7nkła- 
dowej tow. Nowakiem Józefem. 

Pytamy jak przedsiawia się wydaj- 
ność pracy? * 


Wojewódzki komitet obchodu 


Stulecia Wiosny Ludów 


Z inicjatywy Komisji Porozumie- 
wawczej Stronnictw Demokratycznych 
powołany został w ub. tygodniu Woje- 
wódzki Kornitet Obchodu  100-lecia 
„Wiosny Ludów“. 

Komitet obejmuje swoją działalno- 
ścią m. Łódź i województwo z siedzibą 
w Urzędzie Wojewódzkim ul. Ogrodo- 
wa 15, pgkój nr 6, tel. 119-52. 

Zgodnie z przyjętą uchwałą na pierw 
szym plenarnym posiedzeniu Komitetu 
postanowiono powołać w terenie woje- 
wództwa łódzkiego, powiatowe i miej- 
skie komitety obchodu uroczystości. 


wiciele partii politycznych. Zw. Zaw., 
ZSCh., organizacji społecznych i mło- 
dzieżowych, władz administracyjnych i 
samorządowych, przedstawiciele nauki, 
nauczycielstwa i t.p. 

Program obchodu stulecia „Wiosny 
Ludów“ przewiduje organizowanie aka 
demii połączonych z występami arty- 
stycznymi. Planowana jest także szero 
ika akcja odczytów i referatów, które 
wygłaszane będą w fabrykach, ośrod- 
kach rolniczych i instytucjach. W wy- 
głoszonych prelekcjach uwzględnione 
zostaną także osiągnięcia gospodarcze, 


W. skład komitetów wejdą: przedsta- | polityczne i społeczne Polski Ludowej. 


Nowe ulgi przy rejestracji 


pracowniczych kort odzieżowych 


Urząd Wojewódzki Łódzki — Wy- 
" dział Aprowizacji komunikuje, że z 
dniem 1 stycznia br. zniesiony został 
dotychczas stosowany system rejestra- 
cji kart odzieżowych na podstawie 4 
odcinków kart zaopatrzenia I kategorii 
z określonych kwartałów; który to sy- 
stem w praktyce powodował wiele trud 
ności, a przede wszystkim ficzhe rekla- 
macje z powodu zagubienia odcinków 
rejestracyjnych  orąz niemożliwości 
przystąpienia do rozdziału towarów o0- 
dizeżowych przed rozdaniem kart zao- 
patrzenia na trzeci miesiąc kwartału. 

MKECEHANOKURAKUZANKENECNNNKANAKANE 


16 kursów wieczorowych 


szkolenia partyjnego 

W b. m. otwarte zostały w 16-tu o- 
środkach województwa łódzkiego wie- 
czorowe kursy szkolenia kadr partyj- 
nych w następujących miejscowościach 
. Pabianice, Wieluń, Piotrków, Sulej. 
Aleksandrów, Konstantynów, Łowicz, 
Bełchatów, Łęczyca, Leśmierz, Poddębi 
ce, Łask Zelów, Końskie Huta i Brzeziny 

Nowootwarte kursy przewidują w 
swoim programie 15-cie wykładów na 
tematy; Polski współczesnej, historii 
ruchu robotniczego, ekonomii politycz 
nej 1 tp. 

Kursy odbywać się będą systemem 
seminaryjnym i trwać będą około 2 
miesięcy. Mają one na celu w godzi- 
nach wolnych od zajęć przeszkolić ak- 
tyw terenowy i podnieść jego kwahfi- 
kację w pracy organizacyjnej i poli- 
tycznej. 


=]! (głoszenia drobne = 


D SER | PE COZZA RECT WERSET 

ROMAŃSKI Jozef, Kocierzowy po- 
wiat Radomsko, zgubił dowód osobisty, 
kartę rejestracyjna RKU-Częstochowa, 


kartę rowerową. 39-K 
FRONCZYK Józef, Radomsko, zgu- 


bił dowód osobisty 1 karte rejestracyj- 
ną RKEU-Piotrków, prawo jazdy mo- 
torem. 40-K 
PŁOMIŃSKI Czesław. Chrzanowice, 
powiat Radomsko, zgubił dowód osobi- 
sty, kartę rejestracyjną RKU-Piotrków 
kartę ujawnienia, papiery szoferskie. 
38-K 


Zarządzenie z dnia 24 stycznia 1948 
r. wprowadza system rejestracji na pod 
stawie specjalnych zaświądczeń wysta- 
wionych przez zakłady pracy, względ- 
nie przez starostwa, zarządy ` gminne- 
wiejskie lub zarządy miejskie miast 
wydzielonych. 

Zarządzenie wprowadza, oprócz głów 
nego terminu rejestracji również ter- 
min dodatkowy, dając w ten sposób 
możność uzyskania przydziałów odzie- 
żowych tym pracownikom, którzy w 
głównym terminie rejestracji już pra- 
cowali lecz nie mieli przepracowanych 
3 pełnych miesięcy poprzedzających, a 


którzy następnie okres swej pracy do- 
pełnią do 3 pełnych miesięcy. 

Poza tym zarządzenie reguluje spra- 
wę rejestracji kart odzieżowych dla 
osób przybywających z innych woje- 
wództw. 

Zarządzenie niniejsze obowiązuje od 
dnia 1 sycznia 1948 r. o ile jednak re- 
jestracja kart odzieżowych na poszcze- 
gólne rodzaje towarów odzieżowych 
wyznaczona została przed 1. 1. 1948 r. 
rejestracje kart oraz rozdział danego 
rodzaju towarów odzieżowych należy 
przeprowadzić do końca wg. przepisów 
poprzednio obowiązujących. 


Stryków - ośrodek 


Stryków w znacznym stopniu ucier- 
piał w czasie działań wojennych 1939 
roku, a krwawa okupacja hitlerowska 
zmniejszyła liczbę mieszkańców miasta 
z -6700 do 3000 osób. 

Przed wojną był tu dobrze postawio 
ny przemysł chałupniczy, który po- 
myślnie rozwijał się dzięki położeniu 
miasta na trasie Warszawa — Łódź. 

Obecnie Stryków sprawia wrażenie 
miasta zapomnianego i zabitego deska- 
mi od świata. Ludność zajmuje się prze 
ważnie rolnictwem, a tylko nie wielka 
ilość miszkańców miasta pracuje w ce- 
gielni i tartaku. 

Duża podaż pracy i dogodne połącze 
nie z Łodzią (pół godziny jazdy auto- 
busem), oto walory dzięki którym Stry 


produkcji zabawek 


ków może stać się osiedlem przemy- 
słowym, szczególnie dla inicjatywy pry 
wątnej. Od marca br. będzie tu uru- 
chomiona fabryka zabawek i galanterii 
artystycznej, która założona zostaje ka 
pitałami prywatnymi. Fabryka całko- 
wicie zmechanizowana fabrykować bę- 
dzie zabawki z drzewa i z ceraty, lalki 
i t. p. i nastawiona będzie specjalnie 
na eksport za granicę. Prace przygo- 
towawcze zostały ukończone i częścio- 
wo przystąpiono do produkcji. Czynna 
już jest przy fabryce szkoła zawodo- 
wa, która szkoli około 100 uczniów na 
specjalistów _artystyczno - zabawkar- 
skich. Będzie to jedna z największych 
fabryk tego rodzaju w Polsce. (ab) 


— Robiliśmy w tej sprawie i robimy 
w dalszym ciągu wspólne zebrania 
PPR i PPS. Wiemy, że podniesienie wy 
dajności pracy jest bojowym zadaniem 
każdego peperowca i pepesowca i o- 
trzymujemy wyniki, które są już do- 
stateczne. 

Ludzi, którzy te wyniki kształtują 
swoją pionierską pracą — odnajduje- 
my w hucie, przy warsztacie pracy. Są 
nimi tow. tow. Zajellice Witold — PPR 
wyrabiający 146 proc normy, tów. Har 
towicz Bronisław — PPS, 140 proc. 
normy, tow. Bendor — PPS — 110 proc 
normy. Ale koła PPR i PPS nie ogra- 
niczyły rywalizacji o podniesienie wy- 
dajności tylko do swoich członków. 
Udało im się wciągnąć do tego bezpar 
tyjnych. Świadeżą o tym fakty. Ob. 
Gajdzisz Franciszek, mający TO lat (w 
tym 61 lat pracy) wyrabia 140 proc. 
normy. Nie ustępuje mu ob. Kulej He 
lena, pracownica w magazynie i ob. 
Drzewowski Bronisław, majster wyro- 
bów galanteryjnych. 

Rozmawiamy z robotnikami o sukce 
sach wzrostu produkcji w porównaniu 
z miesiącem styczniem i lutym 1947 r. 
„Sukcesy nasze przyniosła nam ścisła 
i wspólna praca PPR i PPS, która nie 
tylko członków tych partii nauczyła 
polskiego tempa pracy, dla dobra Pol- 
ski i ludu, ale nauczyła również bez- 
partyjnych. : 

Ob. Gajdzisz mówi: „Dzisiaj praca 
to święta rzecz“. Praca przyniosła nam 
podniesienie zarobków do 16.000 zł. 

Troskę o pracę i o człowieka widzi 
się tu w pracy dyrekcji, sekretarzy 
PPR i PPS, Rady Zakładowej i maj- 
strów. Nie znaczy to, że fabryka i ro- 
botnik nie mają innych trosk, Trzeba 
skompletować Radę Zakładową, wybu- 
dować brakującą umywalnię, magazy- 
ny, szlifiernię szkła, rozbieralnię, o- 
trzymać pasy i żarówki. Gdy nas z ty- 
mi planami na przyszłość zaznajomiono 
w dyrekcji — nie była to tylko sprawa 
planów i kredytów. Widzieliśmy, że w 
1948 r. wszystkie konieczne inwestycje 
będą zrealizowane. Bo sprawy te. jak 
każda inna sprawa w tej hucie, to spra- 
wa honoru partii i każdego członka tych 
partii. Twarda, realna, jednolitofronto- 
wa praca kolektywu fabrycznego „Ma- 
rywala“ — jest olbrzymią siłą, której 
nie nie zdoła zahamować, 
WYAWOEDYCOONOMADOOOOYAOCECNNEFONYEOIWODOONPEEN 


OPIEKA NAD MAJDANKIEM 


W Lublinie odbyło się walne zgromadze- 
nie członków Towarzy we n Ń 
dankiem. Zê złożonych sprawozdań wynika, 
iż wpływy gotówkowe w roku 1947 wynio- 
sły ponad 1 milion zł. Zebrani wysłuchali 
sprawozdania z działalności Państwcwego 
Muzeum na Majdanku za rok ub. oraz za- 
akceptowali plan działalności na rok bie- 
żący, który przewiduje urządzenie Tygo- 
dnia Majdanka, *zynienie starań upaństwo- 
wienia terenu Majdanka oraz zadrzewienie 
terenu b. obozu koncentracyjnego, Na Za- 
kończenie udzielonc ustępującemu zarządo- 
wi absolutorium oraz wybrano nowy, 
11-osobowy zarząd z prezydentem miasta 
ob. Jaroszem na czele, 


A W NN -o 


Przygody 
Jasia 
Wierciniety 


ULU ULU LULU NAT 


f 


D — 019657 Co to? 


Trzeba przywiązać! 


Teraz jest dobrze! 


I jeszcze gorzej! 


Z a c, 
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Z życia Purtii Ze sportu 


W dwóch „wrogich” obozach 


Pięściarze ŁKS-u i Tęczy przed niedzielnym spotkaniem 
(s$pecialny reportaż „Głosu FRobotniczego**) 


Przed meczem bokserskim o dużą sławkę ciekawe są zwykle kulisy. 


UWAGA SEKRETARZE KÓŁ PPR, AKTY- 
WiŚCI i ADMINISTRATORZY KOLEJOWI! 
KOMUNIRAT 

W niedzielę 22.2. o godz. 10-ej rano w 
lokalu dzielnicy przy ul. Gdańskiej 75 — od- 
bedzie się zebrani sekreśarzy kół, aktywu 
admin. kol. Obecność obowiązkowa, 

Komisja Kontroli Partyjnej przy ŁK PPR 
zawiadamia, że dziś o godz. 16-ej odbędzie się 
«Anrawa pełnomocników Dzielnicowych Kon- 
troli Partyjnej. Obecność obowiązkowa. 


UWAGA. SEKRETARZE KÓŁ GÓRNEJ 
PRAWEJ! 

Dziś a godz, 17-ej w lokalu własnym przy 
ul. Czerwonej 3 odbędzie się odprawa sekre- 
tarzy wszystkich kół Górnej Prawej, 


MARKRSISTOWSKI KURS DLA NAUCZY- 
CIELI 

W niedzielę 22.2 punktualnie o godz. 9-ej 
rano w lokalu świetlicy ŁK przy ul. Sienkie- 
wicza 49a odbędzie się dla uczestników kur- 
su — członków PPR i PPS wykład tow, Soł- 
tana nt. „Materialistyczna Dialektyka”. 

Obecność wszystkich obowiązkwa. 


UWAGA, AKTYWIŚCI-PEPEROWCY ZARZĄ 
DU MIEJSKIEGO 
Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 
ul. Moniuszki 7-9 odbędzie się nadzwyczaj- 
na konferencja na którą Komitet PPR przy 
Zarządzie Miejskim wzywa sekretarzy, dzie- 
siętników i aktyw kół. Sprawy ważne. Obec- 
ność obwiązkwą pod rygorem partyjnej dy- 
scypliny. 
ZEBRANIE AKADEMIKÓW PEPEROWCÓW 
Dziś o godz, 20-ej w lokalu Centralnej 


Szkoły PPR odbędzie się nadzwyczajne zebra- 
nie wszystkich akademików PPR. 


ZEBRANIA KÓŁ PPR 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół PPR w nastepujących fabrykach i insty- 
tucjach: 
RUDA PABIANICKA 

O godz, 13-ej odprawa dziesiętników w 
PZPB w Rudzie Pabianickiej, © godz. 18-ej 
Spółdzielnia Spożywców. 0 godz. 15-ej Sta- 
tostwo Południowe. © godz, 1T-ej terenowe 
koło przy dzielnicy. 
WIDZEW 

Q godz, 16-ej f. „Asbest“. O godz, 14-cj 
f. „Warszawski“. O godz, 16-ej LWD. 


WIMA — PZPB Nr 5. 
O godz, 14-ej „Neutralizacja Wód”. 


GORNA 
O godz, 18.30 PZPB Nr 17 „A — tkalnia 
1, zmiana I, przędzalnia — zmiana II. 


GÓRNA PRAWA s 

O godz. 13-ej PZPW Nr 4 — koło 9. PZ Fi- 
ranek i Koronek — koło L. 0 godz. 16-cj 
Ośrodek Konf. Nr 3 — Fabryka Czółenek 
— koło 1. O godz. 15-ej PZPW Nr 1 — koło 1. 
O godz. 18-ej koło terenowe, 


GÓRNA LEWA 

O godz. 13,30 PZPW Nr 37 — oddział UI, 
PZPW Nr 3 (Spiro). O godz. 1580 PP Po- 
wróżnicze Nr 1. 


FABRYCZNA — PZPB Nr 1. 
O godz. 16-ej Oddział „G“ — koło 9. 
godz. 14-ej oddział gospodarczy. 


ŚROÓDMIEJSKA PRAWA 

O godz. 15-ej PMT — egz. koła oddziału 
drugiego, PKP oddział ruchu. O godz, 1t-ej 
Fabryka Nr 39 — oddział drugi, Ośrodek 
Koni., Nr 2. O godz. 16-ej magazyny Konf. 
Nr 9. Ośrodek Konf. Nr 2 — koł 1, zmiana 
dzienna, f, „Przygórscy” f. „Gitzel', 
ŚRÓDMIEŚCIE 

O godz. 15,30 f. „Rajer“ Łódzkie Zakłady 
Garbarskie. O godź. 17-ej CZPWŁ — Dy- 
rekcja Wełniana, O godz. 16-ej Zjedn. Bud. 
Ap, Elektr, Bank Handi. Cntr. Zarząd TOR. 


o 


O godz. 17,39 „Współpraca O godz. 15,30 
Telefony Miejskie. O godz. 15-ej PAP — 
Kontrola Prasy. 
STAROMIEJSKA 


O godz. 10-cj kolo terenowe przy dzielni- 
cy. O godz, 16-ej Fabryka Nr 35 przędzalnia 
mechaniczna. O godz. li-ej Fabryka Nr 33 
oddział 3, odprawa prelegentów PZPB Nr 2. 
O godz. I5-ej f, „Lido“ — koło 1, 2. 

BAŁUTY 

O godz, 1430 PZPJIG Nr 8 (tkalnia), O godz. 
16-ej „Śpołem* PZPW Nr 39 — oddział 8. O 
godz, 18-ej Ubezp. Społeczna. 


Staraniem AZWM Zycie" odbędzie się w 
sobotę dnia 21.711948 r w amarhu Uniwersy 
tatu Łódzkiego, Lindleye = i p. Sala Ni. 12 
o godzinie 20-e} dyskusja na temal filmu: 


„Symfonia Pastoralna" 
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Na parkanach i słupach 


Zaczynamy od Tęczy. 


TĘCZA 
Już od wtorku cały skład klubu włókien- 
niczega wraz z rezerwami przebywa na wigi- 


liaturze w Zduńskiej Woli. Są tu: Jaskóła, 
Guzowski, Markiewicz, Krakowiak, Mazur, 
Skrobiranda, Janeczek, Małócki, Bednarek, 


Trzęsowski, Jurek, Grymin, Ostrowski, a opie- 
kuje się nimi oczywiście trener Garncarek. 
Wszyscy chłopcy zakwaterowani są w „Hote- 
lu Polskim". 

Kierownictwu Tęczy chodziło w pierwszym 


lak się przygołowują pięściarżze i ca myślą kierownicy drużyn. 


ogłoszeniowych od kiłku dni wiszą duże plach- 


ty afiszy, anonsujace spotkanie tinałowe o drużynowe mistrzostwo Pol- 
ski w boksie pomiędzy dwoma miejscowymi rywalami: ŁKS-em i Tęcza. 
Jedni jak 1 drudzy mają swych kibiców, nic też dziwnego, że już w tej 
chwili zwolennicy pięściarstwa sa podzieleni na dwa obozy. 

nieść na duchu jednych drugich, posłunowiliśmy uchylić zasłonę nad 
przygotowaniami obu zespołów. 


Aby pod- 


rzędzie o to, aby przez kilka dni chłopcy byli 
oderwani od codziennych kłopotów i trosk do- 
mowych. Treningi obejmują głównie gimna- 
stykę i „footłingi”, aby osiągnąć na to poważ- 
ne spotkanie szczyt kondycji fizycznej. 

Wszyscy chłopcy, jak donoszą ostatnie 
meldunki, są zdrowi i dobrej myśli. Kontuzji 
na razie nie ma żadnych. Do Łodzi pięściarze 
Tęczy przyjadą dopiero w niedzielę wprost do 
hali Wimy. 

Skład Tęczy będzie wyglądał prawdopodob- 


Kło i gdzie sędziuje 


o drużynowe mistrzostwa Polski w boksie? 


POZNAŃ, — Na zawody o drużynowe m`- 
strzostwo Polski, które odbędą się w dniu i 


Polskiego Związku Bokserskiego wyznaczy: | 
następujące komisje sędziowskie: 
„Tęcza (Łódż) — Łódzki Klub Spor- 


| towy (Łódź) w Łodzi: w ringu — Fedorowicz 


walee o zdrowie' 


(Śląsk), na punkty — Kupierstein (Warszawa), 
Łukaszewski (Śląsk), Kowalski (Poznań). 

KS „Warta” (Poznań) — TS „Wisła' (Kra- 
ków) w Poznaniu: w ringu — Sieroszewski 
(Łódż), na punkty — Landau (Wrocław), Ma- 
tura (Śląsk), Twardowski (Łódź). 


lutego 1948 r. Wydział Spraw Sędziowski:' 


Na zawody o drużynowe mistrzostwo Pol- 
ski w dniu 29 lutego wyznaczonó* następujące 
komisje: 

Łódzki Klub Sportowy (Łódź) — zwycięzca 
spotkania „Wisła” — „Warta” w Łodzi. W rin- 
gu — Snowacki (Gdańsk), na punkty — Prę- 
dowski (Warszawa), Markowski (Śląsk), Lau- 
kedrey (Szczecin). 

Milicyjny Klub Sportowy (Gdynia) — 
„Tęcza” (Łódź) w Gdańsku: w ringu — Ko- 
walski (Poznań), na punkty — Wrzos (Poznań) 
Nowakowski (W-wa), Kurzaj (Szczecin). 


nie następująco; Bednarek, Jurek, Mazur, Gus 


zowski, Markiewicz, Trzeęsowski, Skrobiranda 
i Jaskóła, 

Trzęsowski ma iść w wadze średniej, stoi 
mocno na swej pozycji i... czeka na przeciw- 
nika, 

Czy będzie nim Pisarski? 

ŁKS 


Jakby można było na sto procent liczyć ma 
wiarygodność wypowiedzi „czynników oficjal- 
nych", Trzęsowski spotkałby się w niedzielę 
rzeczywiście z Pisarskim, Skład bowiem ŁKS-u 
— jak nam oświadczył kierownik sekcji pię- 
ściarskiej, p. Okołowicz — wyglądać ma na- 
stępująco: Różycki, Stasiak, Marcinkowski, 
Bonikowski, Olejnik, Pisarski, Żylis i Niewa- 
dził. 

Zawodnicy ŁKS-u trenują codziennie pod 
okiem p. Kowalskiego w sali YMCA. I tu ma 
razie idzie wszystko pomyślnie. Nie ma rozbi- 
tych łuków brwiowych i rozbitych napiąst- 
ków, Nie potrzebujemy dodawać, że samopo- 
czucie po zwycięstwie nad MKS-em w Gdań- 
sku panuje tu dobre, ale ŁKS bynajmniej nie 
lekceważy swego niedzielnego przeciwnika. 
Uważa bowiem, że Tęcza ma również wiełe 
szans na pokonanie MKS-u w Gdańsku, a tym 
samym, że będzie groźniejszym przeciwnikiem 

dla ŁKS-u, niż gdańscy milicjanci. 
I. MY 

A teraz przejdźmy sami do oceny sytuacji. 
ŁKS, według trzeżwej oceny, ma więcej szans 
na zwycięstwo, ale nie zapominajmy, że Tęcza 
jest na ogół drużyną młodszą, a młodość po- 
trafi czynić cuda. Jeżeli weżmiemy jeszcze 
pod uwagę wielką ambicję chłopców od Geye- 
ra i bez żadnego cudu możemy być w niedzie- 
le świadkami sensacji na skalę oqólnokrajo- 
wą. Wszystko będzie zależało od dnia, samo- 
poczucia zawodników i tego łuta szczęścia, od 
którego w sporcie tak wiele zależy. 


Przed meczem Warszawa - Łódź 


Czy puchar dr, Kuchara pozostanie w Łodzi? 


Pływacy warszawscy nadesłali już swój skład 


Pływacy łódzcy czynią już ostat- 
nie przygotowania do niedzielne- 
go meczu z Warszawą, który za- 
decyduje o dalszych losach pu- 
charu dyrektora PUWF i PW, T. Ku 
chara, czy przejdzie on na włas- 
ność Warszawy, czy (eż... pozo- 
stanie w Łodzi. 
aż Sądząc po ostatnich wynikach, 

Łódź tym razem ma duże szanse 
na pokonanie reprezentacji stolicy i to bez 
względu na wynik w piłce wodnej. Do tego 
potrzebne jednak będzie 7 punktów przewagi 
w konkurencjach biegowych. 


NA GO LICZY ŁÓDŹ? 

W pierwszym rzędzie na dwa pierwsze 
miejsca w biegu na 100 metrów stylem dowol- 
nym (czasy reprezentantów Warszawy: Nowak 
1:11,5, Karpiński 1:10,00), dalej na 200 metrów 
stylem dowolnym Boniecki powinien uplaso- 
wać się na drugim miejscu (czas warszawia- 
ków: Czuperski 2:41, Kurek 2:45), w biegach 
na 100 i 200 stylem klasycznym powinien wy- 
grać Dobrowolski, zwałszcza na 200 metrów, 
do tego przypuszczenia upoważniają nas ostat- 
nie czasy reprezentantów Warszawy (100 m — 
Szczypko 1:26, 200 m. — Kwiatek 3:12,8 oraz 
Szczypko 3:14). Na 100 metrów stylem grzbie- 


. 
Sprostowanie 
W sprawozdaniu z niedzielnych zawodów 
pięściarskich IKP — Centralna Szkoła Ofice- 
rów Polit."Wych., zaszła przykra pomyłka. 
Powinno być: W wadze średniej Litwin poko- 
nał wysoko na punkty Arendta, a nie odwrot- 


nie — jak omylkowo wydrukowano. 
LJ La p =. 
0 ile ló dopisze... 
Dzisiaj — o ile utrzyma się 


lód — hokeiści ŁKS-u wystą- 
pia po raz pierwszy w tym se», 
«onie przed publicznością todz- 
ką podczas towarzyskiego spot- 
kania z AZS Warszawa. 
AZS przyjeżdża w najsil- 
niejszym składzie. 
Mecz odbędzie się o todz. 
19-1ej na lodowisku ŁKS-u. 


towym Chojnacki winien zająć drugie miejsce 
(czasy warszawiaków: Jabłoński t:17, Jarmo- 
luk 1:29). 

Niewiadomą i to dużą będą sztafety, Zwy* 
cięstwo w nich będzie zależało w dużej mie- 
rze od tego, jak się ułożą składy. 


Sport w szkole 


Pięściarze XII Gimnazjum 

walczą w Łowiczu 

W celu propagandy sportu na prowincji 
w dniu 22 lutego wyjeżdża drużyna pięściar- 
ska Koła Sportowego XII Gimnazjum do Ło- 
wicza, gdzie rozegra mecz z tamtejszym Mię- 
dzyszkolnym Klubem Sportowym. 

Skład drużyny: Maciąg, Czyżewski, Sto- 
piński, Gazicki, Przepiałowski, Przywarski, 
Jackiewicz i Seta: 

Kierownikiem drużyny jest prof. Winiarski, 

Zaznaczamy, że drużyna XII Gimnazjum 
nie odniosła jeszcze na ringu żadnej porazki, 
pokonując silnego przeciwknika, Średnią Szk. 
Przem. Poligraficznego w stosunku 10:6. 

Równocześnie w tym samym dniu siatka- 
rze i koszykarze grać będą w turnieju szkół 
średnich łódzkich, który odbędzie się w YMCA. 


Bazarmik omal nie znokautowany 


KATOWICE. — Mecz bokserski o puchar 
prezesa Śl. OZB. Sadłowskiego pomiędzy dru- 
żynowym mistrzem Śląska — Batory (Cho- 
rzów) i wicemistrzem Zryw (Świętochłowice), 
zakończył się niespodziewanie wysokim zwy- 
cięstwem Batorego, w stosunku 14:2. Zryw wy 
stąpił do tego meczu osłabiony brakiem Ra- 


demachera i Tyki. Rademacher doznał pod- 
czas niedzielnego międzyokręgowego spotka- 
nia Śląsk — Poznań kontuzji ręki i nie mógł 


walczyć. 

Najciekawiej wypadło spotkanie w wadze 
piórkowej Bazarnik (B) — Krystek (Z) W 
drugiej rundzie Bazarnik zainkasował potężny 
cios w szczękę i był o krok od nokautu. Tyl- 
ko nieudolności i brakowi doświadczenia rin- 
gowego Krystka zawdzięcza reprezentant Pol 
ski, że walki nie przegrał, 


Proarom radiowy na dziś 


Program na piątek 20 lutego 1948 roku 
1203 Wiadomości połudn.; 12,08 Pirzegląd 
prasy stołecznej; 1213 „Z mikrofonem po kra 
ju“; 12,25 Pieśni kompozytorów polskich; 
12,50 Poradnik gospodarstwa wiejskiego; 13,05 
„Z naszych stron”; 13,40 Audycja Minister- 
stwa Oświaty; 14,00 Koncert solistów; 14,30 
Muzyka; 14,50 (Ł) Utwory Jana Straussa — 
syna (plyty): 15,10 fŁ) Na marginesie filmu 
pl. „Niepotrzebni mogą odejść”: 15,20 fŁ) 
Wiadomości ioks!ne, 15,25 iE) „Otwieramy 
Powszechne Domy Towarowe w Podzi”: 15% 
(IŁ). Rozmaitości: 1600 Dziennik; 16,25 „W 
1630 Audvzia dla chorych; 
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16,45 Audycja dla młodzieży; 17,00 Koncert 
dla przodowników świata pracy; 17,45 RUL — 
„Rozwój socjalizmu od utopii do nauki” wy- 
kład Prf: Dr J. Sieradzkiego, 18,00 (Ł) Kon- 
cert rozrywkowy: 18,45 Szalona" fragm. 
powieści J. 1, Kraszewskiego; 19,05 „Nowy 
numer „Żołnierza Polskiego"; 19,15 Koncert 
symloniczny; 21,30 „U naszych przyjaciół; 
22,00 „Nowoczesna Muzyka Baletowa" (płyty) 


22,45 (Ł) Koncert życzeń (cz, 1); 22,58 (Ł) 
Omówienie proqramu lokalnego na jutro; 
23.00 Osłałn wiado” 5% 2330 (E) Koncert 
życzeń 'cz, il); 23,50 (Ł) Zakońszenie audycii 
i Hymn 


PANIE — SILNĄ POZYCJĄ. 

Miłą natomiast miespodziankę powinny nam 
sprawić panie, liczymy, że w biegu na 100 
metrów stylem dowolnym pierwsze dwa miej- 
sca zdobędą dla Łodzi Szczepaniakówna i Ko- 
walska, W biegu na 100 metrów stylem kla- 
eycznym drugie i trzecie miejsca winny zająć 
Dawidowiczówna i Proniewiczówna. W sztafe- 
cie 3 razy 100 metrów stylem zmiennym też 
liczymy na łodzianki. 


Pozostaje jeszcze piłka wodna. Tutaj praw- 
dopodobnie triumfować będzie Warszawa. Dru- 
żynie naszej brak jest dobrych tyłów, a prze- 
de wszystkim bramkarza. 


Mecz rozpocznie się o godzinie 16. Publiez- 
ność proszona jest jednak o wcześniejsze przy= 
bywanie na basen, aby uniknąć tłoku przy 
wejściu. Wstęp dla publiczności będzie otwar- 
ty od godz. 15-tej. Przedsprzedaż biletów czym- 
na już jest w sekretariacie YMCA. 


Karelin (Moskwa) 


czołowy panczenista Zwiazku Radzieckiego 

reprezentować będzie swój kraj na mistrzo- 
słwach świata w Helsinkach 

EEE E ec 


lutro otwarcie Domów 
Towarowych w Łodzi 


w dniu wczorajszym dyrekcja Państwo- 
wych Domów Towarowych w £ozi urządziła 
Konferencję prasową, na którą zapoznano ze- 
branych dziennikarzy z zakresem działania 
powstających w naszym mieście państwowych 
placówek handlu deialicznego oraz zademon- 
strowano urządzone już całkow je obydwa 
powstające w naszym mieście Państwowe 
Domy Towarowe. Uroczyste otwarcie państwo 
wych punktów detalicznej sprzedaży, miesz- 
czących się przy przy ul. Piotrkowskiej 62 1 
Piotrkowskiej 98 odbędize się w sobotę o ga 
dzinie 3 p. p. Normalną pracę rozpoczną Do- 
my Towarowe od poniedziałki przyszłego ty 
godnia — to jest dn. 23 bm. W obydwu urn- 
chomionych Domach Towarowych mieszkańcy 
naszego miasta będa mogli zaopatrywać się 
we wszystkie artykuły zarówno pierwszej, 
jak i drugiej potrzeby po cenach właściwie 1 
urzrhwia zkalkoiowanych. 


